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Należytość pocztowa opłaeoaa gotówką 
Kraków. sobota a listopada 1935 


Jutrzejszy numer 
„Nowego Dziennika” 
ukaże się w objętości 


20 stron druku 


Kraków w hołdzie 


Marszałkowi 


(or) Oleandry zaroiły się znów wczoraj popo- 
tudniu. Przed wielkim gmachem gromadziły się 
pd wczesnych godzin popołudniowych tysięczne 
tłumy. Od strony miasta napływały w karnych 
szęregach przeróżne formacje z sztandarami, ur 
stawiając się przed gmachem. Zwolna formował 
się pochód. 

Zbliżała się godzina 4:ta. Po obu stronach 
alic posuwał się ruchomy szpaler płonących zni. 
czów, a wśród niego 

KROCZYŁ ŻAŁOBNY POCHÓD, 
kierując się na wzgórze wawelskie, aby w dzień 
Swięta Umarłych złożyć hołd Marezałkowi Pił- 
gudskiemu. 

Pochód wkraczał w ulicę Piłsudskiego, a na 
niebie ukazały się pierwsze gwiazdy. Płonęły 
zółtem światłem lampy uliczne, a w ich blasku 
kroczyły czwórki miarowym krokiem. 

Na przedzie małe dziewczątka, uczenice szkół 
krakowskich, postępujące w delegacjach za 
sztandarami. Za niemi szeregi harcerek, ucze- 
nice gimnazjalne i szkoły męskie. Miodzież rę- 
kodzielnicza ze sztandarami ewych korporacyj, 
kompanja strzelców i oddział Kolejowego P. W. 
z karabinami. 

Następuje dłuższa przerwa w pochodzie i 
znów rząd płonących lamp, za nim zaś oddział 
strażaków w galowych mundurach. Miarowym 
krokiem poprzedzają strażacy delegację, ni są- 
cą wieniec. 


OLBRZYMI WIENIEC LAUROWY, 


opasany szarfami o barwach wsięg Virtuti Mi. 
litari i krzyża Niepodległości. 

Tuż za wieńcem postępuje p. o. wojewoda 
dr. Malaszyński wraz z wicemarszałkiem Senatu 
dr. Kwaśniewskim i prezydentem dr. Kaplic. 
kim. Dalej w szeregach posłowie i senatorowie, 
członkowie zarządu miasta, Rady m. Krakowa, 
oraz formacje Federacji Związków Obrońców 
Ojczyzny. 

W skupieniu i powadze przeszedł pochód uli. 
cami miasta. Z ul. Straszewskiego skręcił w św. 


/' NOWOSCI 


Torebki damskie 
A JULJUSZ NACHE Kraków Stradom 5 


Piłsudskiemu 


Anny, przeszedł Rynkiem i Grodzką na Pod. 
zamcze. Tędy miał Drogą Królewską wkroczyć 
na wzgórze wawelskie. lymczasem zatrzymał 
się u stóp Wawelu. Nastąpił bowiem 
PRZYJAZD MARSZAŁKOWEJ PiŁSUDSKIEJ 

Przyjazdu p. Marezałkowej spodziewano się 
w ciągu ostatnich godzin. Władze krakowskie 
nie znały tylko godziny, o której przyjazd na- 
stąpi, W południe nadeszła do Krakowa wiado- 
mość, że p. Marszałkowa wraz z córkami wy- 
jechała samochodem z Warszawy, udając się ilo 
Krakowa. 


Marszałkowa u trumny Męża 


W chwili, gdy samochód, wiozący p. Mar- 
szałkową przybyi do Krakowa, pochód był już 
w drodze na Wawel. W towarzystwie gen. Koup- 
perta, przybyłego wczesniej do Krakowa, uda- 
ła się p. Marszałkowa na Wawel, gdzie przyby- 
li równoczesnie dow. U. K. \. gen. Łuczyński 
oraz szef sztabu pik. l'omaszewski. 

Wzgórze wawelskie tonęio juz w powodzi świa 
tel, kiedy samochód p. Marszałkuwej zatrzymał 
się przed katedrą. Potężne swiatla reflektorów 
rozpraszały mroki nocy, a ua czarnem tle gwia- 
zdzistego nieba rysowały się jasne kontury ka- 
tedry, za któremi wyrastały zarysy Zamku. 

Cisza zaległa dziedziniec wokół katedry, yl- 
ko garstka osob czekała tutaj. Przed drzwiami 
bocznemi, prowadzącemi do katedry potężna li- 
muzyna warszawska, obok dwa wozy krakow- 
skie. 

U stóp Wawelu płonie Wługi korowód po- 
chodni. czeka w milczeniu potężny pochód, pod- 
czas gdy p. Marszałkowa wraz z córkami, gen. 
Rouppertem, gen. Łuczyńskim i płk. Tomaszew 
skim zeszła do krypty, gdzie pozostała blisko 
pół godziny. 

W międzyczasie ruszyło czoło pochodu i sze- 
regi poczęły mijać bramę wawelską. W skupie- 
riu i poważnym nastroju 


DEFILOWAŁY ODDZIAŁY 
PRZED KATEDRĄ. 


W ciszy wieczornej słychać było miarowy krok, 
uderzający równomiernie o bruk dziedzińca. 

Maszerują czwórki, chylą się sztandary przed 
wejściem do katedry, a równocześnie otwarła 
się brama boczna. Ukazała się p, Marszałkowa 
z córkami w otoczeniu towarzyszących im ofice- 
rów. kierując się w stronę limuzyny. Zajęły w 


WYDANIE V, IV, 


Nr. dE 
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niej miejsca p. Marszałkowa i córki wraz z ge- 
nerałem Rouppertem, do dalszych samochodów 
wsiedli gen. Łuczyński i płk. Tomaszewski. Au- 
ta skierowały się w stronę drugiej bramy od ul. 
Stradom i tędy zjechały z wzgórza. Wprost z 
Wawelu odjechała p. Marszałkowa z córkami 
do Warszawy. 

Otwarto główne wejście do katedry. Weszła 
tędy delegacja, niosąc wieniec do krypty. W 
skład delegacji wchodzili p. o. wojewoda dr. Ma 
łzszyński, wicemarszałek dr. Kwaśniewski, pre- 
zydent dr. Kaplicki, radca Stańkowski, sekr. 
dr. Piotrowski, ławnik Chan, radny prof. Ku- 
maniecki, radny dr. Korolewicz i dyr. Wołka- 
nowski. Delegaci uklękli u trumny, poczem zło- 
żyli na niej wieniec. 

W ciszę dziedzińca wawelskiego wpadły 
dźwięki „Pierwszej Brygady“. Ustawiona przed 
katedrą orkiestra kolejowa grała w miarowem 
tempie pięśń legjonową aż do chwili, kiedy de 
iegacja wróciła z krypty. 

Jeszcze kilkanaście minut, przed katedrą 
przedefilowała dalsza część pochodu i dzie» 
dziniec zaległa cisza. Związki Fed. Obr. Ojczy- 
zny ruszyły na cmentarz rakowicki, aby złożyć 
wieńce na grobach bohaterów walk o niepod- 
iegłość. 

HOŁD WOJSKA 

Dziś o godz. 10 przedpoł. w krypcie áw. Le- 
nnarda na Wawelu odprawione zostanie uroczy: 
ste nabożeństwo żałobne za duszę Marszałka 
Liłsudskiego, staraniem władz wojskowych. 

W nabożeństwie wezmą udział reprezentan- 
ci władz oraz wojskowi, t. zn. że obecni będą 
przedstawiciele wszystkich stopni wojskowych 
po jednym od szeregowca do generała. 


TRUMNA MARSZAŁKA BĘDZIE ZAM. 
ANIĘTA 15 GRUDNIA. 

Oficjalnie komunikują: 

We czwartek o g. 5 pop. komisja pod przewod 
uictwem gen. Roupperta dokonała oględzin 
zwłok Marszałka Piłsudskiego stwierdzając, że 
ualsamowanie jest bez zarzutu. 

Dokonano zmiany munduru, gdyż poprzedni 
pokryła pleśń i wymieniono pękniętą szybę w 
iramnie. 

Dalej komisja postanowiła w ciagu listopada 
Jać wykonac nową trnumnę, do której będzie 
złożona obecna trummna kryształowa, tak że 
adzieś około 15 grudnia br. zwłoki Marszałka 
będą już zakryle przed okteim publicznosci. 


Import palestyński w cyfrach 


Jerozolima, 1. 11. AAD: Wedlug ogłoszonej 
obecnie oficjalnej statystyki, import do Pale- 
styny w czerwcu br. ukształtował się następu- 
jąco: z Niemiec 173.000 funtów szterlingów, a 
Anglji 161 tysięcy i ze Stanów Zjednoczonych 
140 tysięcy funtów. Eksport Palestyny znacz. 
aie się skurczył i wyniósł w czerwcu br. 69 ty: 
sięcy funtów szterlingów wobec 101 tysięcy fuu- 
tów w czerwcu ub. r 


z 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 2 listopada 1935. 


OZJASZ THON 


dzieło wyzwolenia, głębiej wbija się w pamięć 
i pozostaje żywsza, aniżeli sam akt wyzwo- 
lenia w całym swoim dalszym rozwoju. 

A więc — powiedzmy lepiej: był dzień wy 
dania. deklaracji Balfoura. 

Tak to zwykle opowiadają: Wielka Bry- 
tanja uwikłana była w ciężkiej wojnie z 
z największem, odkąd dzieje ludzkie sięgają, 
militarmem mocarstwem. Albowiem było tak 
że wtedy, kiedy inne państwa. myślały wy- 
łącznie o ugruntowaniu pokoju, Prusy-Niem 
cy gotowały się do wojny i przygotowały i 
wykształciły taką horendalną potęgę milita- 
rną, o jakiej żadna wyobraźnia ludzka na- 
wet lekkiego wyobrażenia sobie wyrobić nie 
mogła. I tej potędze trzeba było odważnie i 
zdecydowanie się przeciwstawić, ale ona by- 
ła nieprzezwyciężona. 

Trzeba było zdobywać coraz to nowych, 
coraz to —  potężniejszych sojuszników. 


DO PALESTYNY najtaniej 
pod gwarancją wysyła 


Potężniejszych — dokładnie: najpotężniej- 
szych. A to znaczy: Stany Zjednoczone Ame 
ryki Północnej. A. tam, tak ta przyjęta wer- 
sja dalej opowiada, Żydzi byli elementem nie 
zmiernie wpływowym, Jakżeż tedy do tego 
niezmiernie wpływowego ełementu się do- 
stać tiajkrótszą i najpewniejszą drogą? Oto 
znaleźli drogę: przez Palestynę. Przyrzek- 
nie się Żydom Palestynę, to się zdobędzie ich 
wdzięczność, a temsamem też pomoc, choć- 
by najofiarniejszą. No i stało się to, co się 
właśnie stało „Ameryka stała się sojusznicz- 
ką i w kilku mocnych rzutach i uderzeniach 
przewaliła szalę na stronę ententy. 

Taka jest oficjalna, przyjęta, jak najlicz- 
niej opowiadana, niemal-że śpiewana wersja 

A ona mi nigdy się nie podobała, nigdy 
nie odpowiadała. 

Bo jakto? Amerykę zdobywać zapomocą 
wyczynu prosjonistycznego? Przecież te sfe 
ry żydowskie, które istotnie wpływ miały na 
rządy, były nawskróś antysjonistyczne. Mo- 
żna było chyba je spłoszyć doszczętnie ta- 
kim gestem prosjonistycznym. Toć taki mo- 
carny pan, jak Henry Morgenthau, nigdy 
nie chciał się z akcją sjonistyczną pogodzić i 
nie pogodził się. A on był wpływowy. Dziw- 
ne — nie dziwne, ale fakt zostaje faktem. 
Mcże dzisiaj sfery sjonistyczne już sobie wy 
robiły wpływy, ale w owym czasie, one jesz- 
cze stały za kotarą. 

Zresztą — toć jest faktem stwierdzonym, 
że koła asymilatorskie w samej Anglji zwal- 
czały plan wydania deklaracji Balfoura. A 
chyba ich sprzymierzeńcy z tamtej strony 
wielkiego stawu nie byli inaczej orjentowa- 
ni. Nie można ustalić stopnia intenzywności, 
z jaką rrojekt deklaracji był przez sfery 
wpł:',owe żydowskie zwalczany, ale wszel- 
bio prawidła logiki i psychologji każą przy- 
jąć jako coś pewnego, że nie siedziały spo- 
kojnie, tylko działały na szkodę. A jednak 


NASZA „MAG 
„.było to dnia 2 listopada r. 1917.. Ale 
poco przypominać tę datę i tak wyraźnie ją 
określać Który Żyd jej nie pamięta i nie ma 
ciągle przed oczyma? Ta data chybą już na 
zawsze zostanie w naszej historji, nawet je- 
szcze wtedy, kiedy o całym golusie tylko ma 
ło będziemy pamiętali, a szczególnie bardzo 
mało będziemy wspominać. Tak jest w dzie- 
jach ludzkich: data, w której się zaczyna 
ta dsklaracja się pojawiła i zrobiła swoje. 
Trzeba najwidoczniej dojść do konkluzji, 
że p. Arthur James Balfour, — w owym cza 
sie jeszcze bez tytułu, ale zato minister spr. 
zagranicznych, a dopiero później obdarzony 
„lordshipem”, — był poprostu sam oczaro- 
wany jaśniejącą myślą o odbudowaniu ży- 
dowskiej Palestyny. Tyle w tej myśli dźwię- 
cznego romantyzmu, tyle w niej historycz- 
nej mocy, tyle realnej twórczości, że nie- 


NA CHARTA" 


gła pozostać wobec niej obojętną. Balfour, 
skoro tylko poznał sjonizm, jego zasadniczą 
myśl i jasną ideologję musiał stać się jego 
wyznawcą. 

My zaś wiemy, że cały szereg naszych naj 
lepszych jakoś miał sposobność zetknąć się 
z tym wyjątkowym filozofem-politykiem, ma 
rzycielem - realistą i wykładał mu że się tak 
wyrażę, filozofję sjonizmu, a temsamem 
wciągnął go w orbitę tej jedynej ideologji, 
która jeszcze w dodatku miała cały urok e- 
gzotyczności. A może podziałała nietylko sa 
ma ideologja, ale dopomógł do pozyskania 
tej wybitnej osobistości także fakt, że jed- 
nak coś realnego już było stworzone i szczę- 
śliwie rosło. Wszak Anglik lubi, gdy jego 
najbardziej abstrakcyjna, najbardziej lotna 
ideologja, opiera się na realnych faktach. 

Przypuszczam tedy, że tą drogą doszło 
się do uzyskania tego wielkiego dokumentu, 
który odtąd jest naszą „magna charta” wy- 
zwolenia. 

Czy istotnie deklaracja Balfoura stanowi 
coś realnego, co się da mierzyć i ważyć? Ja- 
koś nie widzę na całym obszarze naszego pa 
lestyńskiego tworzenia niczego takiego re- 
alnego, uchwytnego. Powiedziałbym raczej, 
że Balfour w nas wzmocnił wiarę we własny 
ideał, zaufanie do własnej woli i siły. Dzięki 
Balfourowi sjonizm stał się cząstką tego, ol- 
brzymiego kręgu ludzkich zainteresowań, w 
którym się bezustannie obraca wielka świa- 
towa polityka. Przedtem poruszaliśmy się 


Dom Spedycyjny SZAMROTA 
Kraków, Rynek gł. 32 


na jakimś bocznym torze, na który nigdy 
nie zajeżdża Wielka maszyńa parowa, która 
ciągnie żywą politykę świata. Na tym ma- 
łym torze możha poprostu być niedostrzeżo- 
nym lub zapomnianym. Balfour zaciągnął sjo 


nizm na główny tor, gdzie się go musi wie 
dzieć, gdzie go nie można przeoczyć. 

A od tego czasu sjonizm należy do zagada 
nień ogólno -~ ludzkich. A takie zagadnienia 
muszą doznać prędzej czy później należyte« 


Prędzej czy poźniej! Niewątpliwie naszą 
troską i naszą rzeczą musi być, ażeby to ro- 
związanie nastąpiło jak najprędzej. Od chwi 
li deklaracji Balfoura nia pracujemy na ubo- 
czu, nie jesteśmy odcięci od świata, ale cała 
praca przecież spoczywa tylko na naszych 
barkach. Nikt dla nas Palestyny nie zbudu- 
je. Nie będzie nam świat przeszkadzał, może 
nam nawet dopomoże swoją sympatją, któ- 
ra bezwarunkowo jest niesłychanie cenną 
pomocą, ale sama praca czeka tylko na nas. 
Nie wolno nam niedoceniać znaczenia dekla- 
racji Balfoura — ona nam dała to ogromne 
oświetlenie, które jest wielkim historycznym 
tworzeniem tak koniecznem, jak konieczny- 
mi są promienie słoneczne dla każdego two- 
ru, co rośnie. Róść można tylko w cieple, w 
jasności. To mamy w pewnej mierze od o- 
wego 2 listopada 1917 roku. Ale to tylko u- 
wielokrotnia naszą historyczną odpowiedzial 
ność. 

A trzeba przyznać, że znowu nie mamy po 
wodu do gderania, jakie się u nas tak często 
słyszy. Przecież tworzymy, przecież rośnie- 
my, przecież posuwamy się naprzód. Idzie 
tylko o przyspieszenie tempa, ażeby ono cho 
ciaż po części odpowiadało tej ogromnej po- 
trzebie, jaką naród żydowski teraz ma i od- 
czuwa za własnym kątem na ziemi. Jest nam 
już tak ciasno, że musi jak najprędzej zro- 
bić się swobodnie. Jest nam już tak źle, że 
musi się jak najprędzej zrobić dobrze. 

A naszą wielką nadzieją jest nasz kraj oj- 
ców. Za Wschodu pada na nas blask słonecz- 
ny i rozświetla nawet najbardziej ponure 
ciemności, jakie nas tu i ówdzie otaczają. — 
Niewątpliwie — ostatnich lat osiemnaście 
dużo nam dały: podstawę i początki samej 
Budowy. Oby rastępny taki -okres doprowa» 
dził nas już do zakończenia Dzieła! Oby do . 
tego tzasu już stanął w całej okazałości i ja- 
sności nasz Dom narodowy! 


-A 


Zamach morderczy na szefa rządu 
nankińskiego 


Sprawca zamachu — dziennikarz chiński 


Nankin, 1. 11. PAT. Premjer i minister spraw 
zagranicznych rządu chińskiego Wang-Czing- 
Wei padł dziś w Nankinie ofiarą zamachu tero- 
rytsycznego. Zamach został dokonany w chwili, 
gdy premjer wraz z dwoma osobami fotografo- 
wał się przy wejściu do gmachu obrad komi- 
tetu wykonawczego Kuomintaugu. Zamacho- 
wiec dał kilka strzałów. Dwie kule trafiły w pre- 
mjera Wang-Czing-Wei, którego przewieziono 
w stanie bardzo ciężkim do szpitala. Wedlug 
krążących pogłosek w 2 godziny po zamachu 
Wang-Czing-Wci zmarł. Pogloskom tym w Nan. 
kinie zaprzeczano. 

Obaj towarzyszący premjerowi, a mianowicie 
członek Kuomintangu Czang-Czi i kierownik 
działu wychowania politycznego w glównej 
kwaterze Czang-Kai-Szeka Kanlai-Kuan są cięż- 
ko ranni. 

W pierwszej chwili rozeszła się pogłoska, że 
spraweą zamachu jest dziennikarz japoński, Po. 
głoskę tę zdementowano. Zamachowców byłe 
trzech. Główny sprawca raniony przez straż 


Berlin, 1. 11. Ż.A.T. Obywatel angielski, Ru- 
dolf Selz, który został przed kilku dniami a- 
resztowany na podstawie ustawy o ochronie 
krwi niemieckiej pod zarzutem shańbienia ra- 
sy, został po interwencji ambasady angielskiej 
zwolniony z aresztu. Zaraz potem jednak Selza 
ponownie aresztowano i ma on być deportowa: 


przeciętny umysł, niepospolita dusza nie mo / ny z Niemiec jako niepożądany obcokrajowiec, 


premjera, został zatrzymany. Jest to, jak się 


okazało, urzędnik chińskiej radjostacji nadaw- 
czej. Dwaj pozostali uczestnicy zamachu w za: 
micszaniu zdołali zbiec. Narada Kuomintangu, 
która miała rozważyć całokształt obecnych ato- 
sunków chińsko-japońskich, została odroczona 
sine die. 


* * 


* 


Tokio, 1. 11. PAT Ustalono nazwisko spraw- 
cy zabójstwa premiera chińskiego Wang-Lzing- 
Weiz, Jest to Chińczyk - reprrter Suu-Muing- 
Olum. Twierdzi on, że dokonał zamachu na 
premjera za jego politykę filojapońską. Dwaj 
pozostali uczestnicy zamachu, w ciągu 2 godzin 
ostrzeliwali się w jednym z budynków, aż wrc- 
szcie, gdy zabrakło im nabojów, poddali się i 
zostali aresztowani przez oduział policji i woj- 
ska. 


Szanghaj, 1. 11. PAT. Ambasador japońskr 
polecił konsulowi japońskiemu złożyć rządowi 
chińskiemu w Nankinie wyrazy współczucia. 


Jak komunikują, rząd niemiecki zrezygnował 
z wytoczenia sprawy Selzowi, uważa bowiem 
chwilę obecną za nieodpowiednią dla kompli- 
kowania incydentu z Anglją, szczególnie na 
gruncie, który prawnie niełatwo daje się uza- 
sadnić. Pozostaje więc otwartą kwestja, czy u- 
stawy norymberakie będą również stosowane 
wobec Żydów, obywateli zagranicznych. Niewia- 
domo też, czy rząd angielski zgodzi się na tego 
rodzaju likwidację ineydentu. 


„NOWY DZIENNIK” sobota 2 listopada 1935. 


Na terenie walk w Abisynii| | 


Abisyńczycy walczą i bronią się zacięcie 


Warszawa, 1. 11. PAT. Na podstawie wiado- 
ności ze źródeł angielskich, francuskich, wło- 
skich, abisyńskich i niemieckich oraz doniesień 
właenych korespondentów w Afryce Wschod- 
niej, PAT ogłasza następujący komunikat z 
frontu abisyńskiego: 

Na całym froncie północnym trwają poza li- 
nją włoską gorączkowe przygotowania. W licz: 
nych punktach prowincji Tigre kolumny wło:. 
skie powoli posuwają się aaprzód. Wiadomości 
ze źródel angielskich potwiordzają posuwanie 
cię wojsk włoskich w kierunku Makalle, które 
nie jest bronione przez Abisyńczyków. Agemcga 
Reutera przewiduje, iż miasto będzie mogło do- 
stać się w ręce włoskie bez wystrzału. 

Jak można przypuszczać z ostatnich ruchów 
wojsk włoskich na froncie północnym, głów- 
ne dowództwo włoskie zamierza stworzyć na 
froncie północnym jedną linię, rozciągającą się 
na przestrzeni przeszło 500 klm. od granicy Su- 
danu do Somali francuskiego. Wykonanie tego 
planu wymaga posunięć na odcinku góry Mus- 
ea Ali i uderzenia w kierunku zachodnim prze- 
ciwko oddziałom abisyńskim i dzikim szczepom 
zamieszkującym słoną pnstynię kraju Danakilów 


Płaszze” A. Bross- Rynek 12 


Dotychczas nie jest pewnem, czy wojska wło: 
skie są nadal w posiadaniu góry Mussa Áli, 
którą zajęli w pierwszych dniach rozpoczęcia 
działań wojennych. Ze źródeł abisyńskich dono- 
czą, iż wojska włoskie, które dotychczas zajmo- 
wały pozycje na południowy wschód od Mussa 
Ali, zostały przesunięte w kierunku północnym. 
Celem tego manewru ma być stworzenie obron- 
nej bazy dla dowództwa oraz składów, żywności 
i materjałów wojennych w pobliżu Alalguera. 
Miejscowość ta znajduje się na pustyni. Źródła 
francuskie potwierdzają wiadomości abisyńskie, 
iż Włosi utracili górę Mussa Ali, na której ulo- 
kowały się dzikie erczepy Assatmara. Z nad 
granicy Somali francuskiego donoszą o ruchach 
kawalerji Assaimarów, którzy podążali w kie- 
rynku słonego jeziora Imini. W pobliżu góry 
Mussa Ali, wedlug agencji Havasa, sytuacja 
Włochów przedstawła się w sposób następujący: 
Na zachód od Mursa Ali zmajduje się kolumna 
włoska, zaopatrywana w żywność i wodę przez 


samoloty. W okolicy jeziora Andale przeszły 
karawany wielbłądów z materjałem, który praw- 
dopodobnie jest przeznaczony do budowy lot. 
niska w pobliżu Alaguera, Na wschód od Mussa 
Ali robotnicy włoscy pod ochroną żołnierzy pra- 
cują nad budową dróg, prawdopodobnie do 
Daddam, gdzie znajdują się ezpitale polowe. W 
całej tej okolicy wojska włoskie muszą walczyć 
nietylko z dzikiemi miejscowemi szczepami, ale 
i z trudnościami aprowizacyjnemi. Przedewszy- 
stkiem daje się im we znaki brak wody. Abi- 
syńczycy rzekomo na całym tym obszarze korzy- 
stając z wielkiej obfitości soli, rzucają wielkie 
jej ilości do studzien, umieszczając również wor 
ki z solą w korytach nelicznych strumieni, spły- 
wających w kierunku obszarów zajętych przez 
Włochów. Siły włoskie skierowane na zachód 
od góry Mussa Ali liczą rzekomo 15 tysięcy żoł 
nierzy. 

Na froncie południowym toczą się bez przer- 
wy liczne utarczki. Według niepotwierdzonych 
wiadomości, Gorahai zostało zajęte przez Wło- 
chów. Według wiadomości ze źródeł francu- 
skich Abisyńczycy usiłowali odebrać Ual-Ual, 
gdzie Włosi pobudowali okopy i rozporządzają 
artylerją polową oraz tankami. Atak abisyński 
został odparty. Na placu boju pozostało prze- 
szło 3.000 zabitych i rannych  Abisyńczyków, 
którzy atakowali wroga z niesłychanem bohater 
siwem. Agencja Reutera donosi, iż do niewoli 
abisyńskiej dostał się w pobliżu Dolo w Oga- 
denie jeden z oficerów włoskich, który opuścił 
na chwilę samochód pancerny, by napić się 
uody ze źródła. 

Wojska włoskie na froncie północnym zabez- 
pieczają przedewszystkiem swoje  skrzykła. 
Armja gen. Santiniego pilnie czuwa nad całym 
obszarem w kierunku wyniosłości Gubarta i 
Dorua. Obszary pustyni Dankalle są mniej pi! 
nie strzeżone, ponieważ brak wody nie pozwala 
tam na większą koncentrację wojska. Jednakże 
w pewnej odległości od granicy Erytrei na pu- 
styni ma być rzekomo budowane lotnisko oraz 
ma być założona podstawa operacyjna, z której 
w odpowiedniej chwili ma rozpocząć się atak 
na Dessie, gdzie znajduje się główna kwatera 
północnej armji abisyńskiej i gdzie wkrótce 
ma przybyć Haile Selassie. 


Sierżant zdobywaPa 


John Morton, pułkownik wojsk brytyjskich 
anart w Brixton, w małem miasteczku w hrab- 
iiwie Sussex. Zgon jego nie zwrócił uwagi opi- 
uij pmbljcznej, choć Morton zajmował swego cza- 
su, w 1924 roku niebylejakie stanowisko w Ind- 
jach. Hustorja przygód tego człowieka brzmi is- 
lolnie jak bajka z tysjąca i jednej nocy. 

Morton brał udział we wielkiej wojnie na fron- 
tie zachodnim. Dosłużył się stopnia sjerżanta i po 
zawarciu pokoju zgłosił się jako ochotnik do słu- 
¿by w lndjach Oferta jego została przyjęta, wy- 
znaczono nu jeden z pułków stojących na granicy 
północnych Indj; tam gdzie zamieszkują po dru- 
giej stronie pasa granicznego dzikie, bitne plemio- 
ra Afrydów. Niebzrdzo mu Się uśmiechała „Służ- 
ba na tym odcinku, gdzie trwały ciągłe zamieszki 
uagle napady walki z Afrydami, którzy słyną jako 
znakomici strzelcy 1 dzicy, okrutni przeciwnicy. 

Dowództwo pułku zorganizowało ekspedycję kar 
ną wgląb kraju Afrydów, którzy przedsięwzięl: 
napad rabunkawy na pogranicze. Kolumna w kto- 
rej znajdował się Morton, dostała się w zasadzke. 
NMiększa część żołnierzy została wybita. resztę 
czekała niewola. Mortononyi zaświtaka zuchwała 
myśl: poddaje się Afrydom i każe się Zaprowa- 
dzić do jch księcia, Przedstawia mu pian zorgani- 
zowamia po europejsku jego walecznych ale nie- 
karnych hord i obiecuje mu swoją pomoc w wy- 
konaniu tego planu. Mówi tak przekonywnująco roz 
iscza przed księciem tak piękne perspektywy, że 
tamten zgadza się Odtąd Morton staje się Instrus- 
torem i organizatorem wojska Airydów. Protego- 
wany i osłaniany przez wodza ćwiczy musztruje 
kadry tubylców i w ciągu roku tworzy: niewielką 
ale znakomicie wyćwiczoną uzbrojoną j walczącą 
wedlug reguł strategji europejskiej armję. Z tą 


ństwo 
armją dokonywa zaborów podbija sąsiednie ple- 
miona, poddaje je władzy ksjęcia rozszerza grani- 
ce jego państwa, odnosi zwycięstwo za zwycięst- 
wem, 

Zyskuje sobie uznanie władcy, klóry mianuje go 
generałem i wodzem powiększonej, liczącej już 
teraz blisko 15.000 bitnej armji. Ale książę umie- 
ra. W głowie Mortona powstaje śmiały plan: og- 
łosjć się jego następcą! Mając za sobą wojsko la- 
mie opór niechętnych i przeprowadza swój zamiar 
Teraz śni mu się 1 marzy plan jeszcze większy 1 
zuchwalszy: zdobycie prowincyj indyjskich wyrwa 
nie ich spod władzy Anglików, założenie własnego 
wielkiego państwa. Z armją swotą posuwa się ku 
granicy Indyj. Anglicy zaalarmowanj przesuwają 
śwoje oddziały na pólnoc. Ale w ostatniej chwili 
Morlon zaczyna się wahać, Czeka, dełiberuje. Gra- 
nica już obsadzona wojska anglo - jndyńskie w 
pogolowiu. Dogodna chwiła do ataku minęła. 

Morton decyduje się na Inny krok W nocy, sam, 
bez broni przekrada się przez linje amgjelskie i 
melduje stę u majora, dowodzącego strażą przed- 
nią. Oświadcza majorowi, że wojsko jego stoi w 
pogotowia tuż nad granicą, liczy 12000 dobnza 
uzbrojonych ludzi à może wobec przewagi Jiczeb- 
nej zgnieść oddział amgiełski, radzą więc majoro- 
wi earządzić odwrót. 

, Na to major, oburzony do żywego, komenderu- 
je podniesionym głosem: „Sierżant Morton na bacz 
xość! do raportu!“ Drill wojskowy odezwał się w 
Mortonie: salutuje a raportuje. Wówczas major 
beszia go i wymawia mu hańbę postępowania An- 
glika, wysługującego się krajowceom i walczącego 
przeciw ojcozyżnje. Morton blednie i ponsowieje 
Leprzemian. Wreszcie poddaje się, Wraca do sie- 
bie i ọ świele wkracza do obozu Anglików, wio- 
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Owoce — Cukier — Smietanka 
wzmacnia nerwy -krzepi zdrowie 


, BRANKA 


„Nieoficjalny“ pobyt Aloisiego 
w (Genewie 


Paryż, 1. 11. PAT. Havas donosi z Rzymu, że 
obecność Aloisiego w Genewie nie jest tu uwa- 
żana za urzędową. Za urzędowego przewodni- 
czącego delegacji uważany tu jest narazie Gui- 
do Rocco. Bar. Aloisi ukazuje się według tu- 
tejszych komentarzy tylko za kulisami Ligi Na- 
rodów w charakterze półurzędowym. Rola jego 
polegać ma na udziale w ewentualnych rozmo- 
wach o meribum zatargu włosko-abisyńskiego. 


Hoare i Eden wracają 
do Londynu 


Genewa, 1. 11. PAT. Wedłyg opinji panują- 
cej w brytyjskich kołach urzędowych, Hoare 
i Eden w sobotę opuszczą Genewę i udadzą się 
do Londynu. Decyzja o terminie zastosowania 
sankcyj zapadnie najdalej w sobotę. W przy- 
szłym tygodniu obradowałby w Genewie jedynie 
subkomitet do sprawy orgamizacji pomocy wza- 
jemnej. 


„GLOBUS: (imi) OKAZJA TYGODNIA 
| Tanio deszczowce i kalosze 
Demonstracja antyangielska 
w Genewie 


Rzym, 1. 11. PAT. Wczoraj pomiędzy godz. 
19.30 zebrał się przed konsulatem brytyjskim 
na pl. Hiszpańskim tłura młodzieży studenckiej, 
która urządziła demonstrację antyangielską. 
Wznoszono okrzyki przeciwangiełskie oraz nie- 
siono karyktury przdstawiające Ligę Narodów. 
Policja natychmiast otoczyła kordonem konsu- 
lat i skłoniła młodzież do opuszczenia placu. Po 
drodze studenci demonstrowali przeciw skle: 
pom. sprzedającym towary angielskie i zagrani. 
czne. 


Brak masła w Niemezech 


Berlin. 1. 11. PAT. Jak ełychać, fabryki ma: 
sła dostarczają obecnie sklepom i magazynom 
tłuszczowym ćwierćfuntowe paczki masła, za- 
miast półfuntowych, przeznaczonych na sprze: 
daż klienteli. Nastąpiło to w wyniku ustalone- 
go już przez poszczególne sklepy trybu sprze. 
daży masła po ćwierć funta na głowę, przyczem 
przydział następuje na podstawie list, prowa: 
dzonych przez firmy. 

—08-0— 


ULGI KOLEJOWE PRZY PRZEJAZDACH Z 
CZDROWISK WYGASŁY. 


Z dniem 31 ub. m. wygasły 33-procentowe 
ulgi kolejowe. przyznane w sezonie jesiennym 
przy powrotach z uzdrowisk. Wobec wygaśnię- 
cia zniżek przejazdowych dla uzdrowisk, wystą- 
pił Związek Uzdrowisk Polskich do Min. Ko 
twunikacji o uwzględnienie tej kategorji ulg w 
uowej taryfie kolejowej, która ma wejść w życie 
z dniem 1-go stycznia 1936 roku. Proponowane 
jest przyznanie 33 proc. zniżki powrotnej dla 
jzdrowisk sezonowych na okres od 1 maja do 
końca października, zaś dla uzdrowisk  eałoro- 


cznych na przeciąg całego roku. 


dac za sobą 12000 Afrydów. Po tym wyczynie po- 
został jeszcze Morton klika lat w służbie. W. 1927 
roku otrzymał stopień pułkownika podał sję do 
dymisji i wyjechał do Anglji. 

Tak bez użycia sily, dyplomacja podbił j zjed- 
nał były sierżant dła Anglji rezległą prowincję 
nadgraniczną. W chwil, gdy toczy sję krwawa 
wojna w Abisynji historja ta staje się tembandziej 
pouczająca i typowa, jako wzór polityki angiel- 
skiej w kolonjach. 


Paryż. 31. 10. PAT. W przededniu rozpo- 
częcia obrad genewskich opinja publiczna 
francuska, jakkolwiek w dalszym ciągu prze 
jewiająca optymizm co do rozwoju rokowań 
iyplomatycznych, pod wpływem pełnych re- 
zerwy głosów londyńskich zachowuje obec- 
nie większą powściągliwość. Konferencje dy 
plomatyczne, które premjer Laval odbył 
przed swoim wyjazdem do Genewy w dniu 
wczorajszym z ambasadorem Włoch, W. Bry 
tanji, nuncjuszem apostolskim i ambasadora 
mi Belgji i Sowietów, wyjaśniły zasadnicze 
elementy przyszłych rokowań genewskich. 

Według ,Le Petit Parisien”, ambasador 
Clerk w czasie swej wizyty u premjera Lava 
la poinformował go o stanowisku rządu bry- 
tyjskiego co do propozycyj pojednawczych, 
cepracowanych w Paryżu przez rzeczoznaw- 
ców brytyjskich i francuskich. Ambasador 
W. Brytanji nie przyniósł rzekomo premjero 
wi Lavalowi oczekiwanej zgody rządu brytyj 
skiego na opracowane propozycje rzeczozna- 
wców francuskich i brytyjskich. Rząd bry- 
tyjski chce uniknąć zarzutu swych przeciw- 
ników politycznych, iż obecne rozmowy dy- 
plomatyczne toczą się właściwie poza Ligą 
Narodów. 

„Le Matin” potwierdza, że Anglicy nie mo 
gą zmienić swego dotychczasowego stanowi 
ska. Nie sprzeciwiają się oni porozumieniu, 


4 E 
Wyniki pojednawcze i opór Angliji 


genewskich, w dalszym ciągu zasłaniając się 
autorytetem Ligi Narodów i zgodą Haile Se- 


„NOWY DZIENNIK" 


lassie. 


Prasa zbliżona do Quai d'Orsay, spodzie- 
wa się, że rząd włoski zrozumie obecną sytu- 
ację i będzie starał się ułatwić bieg rzeczy, 
nie chcąc brać na swoją odpowiedzialność no 
wego fiasca rokowań. Należy się więc spodzie 
wać, że baron Aloisi okaże się w Genewie ba 
rdziej pojednawczy, niż był poprzednio. Po- 
zostałe konferencje dyplomatyczne premjera 
Lavala również dotyczyły sprawy konfliktu 
włosko - abisyńskiego. Nuncjusz apostolski 
poinformować 
miał premjera francuskiego o wysiłkach pa- 
pieża, mających na celu pogodzenie istnieją- 
cych sprzecznych formuł, zmierzających do 
pokojowego załatwienia konfliktu, lecz opar 
tych na różnych przesłankach. Wizyta amba 
sadora Potiomkina również dotyczyła zaga- 
Sowiety 
bowiem, jak informuje „Petit Parisien”, śle- 
dzą bardzo uważnie przebieg wypadków, bio 
rąc pod uwagę przedewszystkiem sprawę pre 


mgr. Maglione, jak słychać, 


dnienia konfliktu afrykańskiego. 


cedensu na wypadek przyszłych komplikacyj 
Ujawniają one może jeszcze większe, niż W. 
Brytanja nieprzejednanie, o ile chodzi o ści- 
słe zachowanie przepisów paktu Ligi Naro- 
dów. Nowy ambasador belgijski w Paryżu 
poinformował również premjera francuskie- 


lecz za żadną cenę nie mogą zejść z torów pro | go o poglądzie swego rządu na obecną sytu- 
cedury genewskiej. Wezmą oni pod uwagę | ację międzynarodową. 


propozycje włoskie dopiero w świetle narad! 


-— 


Rokowania miedzy Rzymem 
i Londynem 


Paryż, 31. 10. PAT. Korespondent Havasa 


w Londynie donosi, iż między Londynem i Rzy- 


mem toczą sią rokowania w sprawie ewentual. 
nego wycofania znacznej części floty angiel- 
skiej z Morza Śródziemnego. Potwierdzają tam, 

że sprawa ta była przedmiotem wczorajszej wi- 

z;ty ambasadora Dmmmmonda w Pałacu Wenec- 

kim. Angielskie koła dyplomatyczne zauważają, 

że nie wszystkie warunki, od których Anglja 

uzależniła wycofanie swej floty z Morza Śród- 

ziemnego, zostaly dotychczas wypełnione. Istot- 

nie bowiem Wielka Brytanja domagała się zre- 

dukowania włoskich sił wojskowych w Libji do 
wysokości stanu liczebnego wojsk angielsko-e- 

gipskich w. Egipcie, dalej zaniechania propa- 

gandiy anty-angielskiej w Egipcie oraz na in- 
oych obszarach, pozostających pod wpływem an 

gielskim i wreszcie zaprzestania ataków prasy 

włoskiej przeciwko Wielkiej Brytanii. 

Jest rzeczą nader prawdopodobną — kończy 
korespondent Havasa — że właśnie co do tych 
punktów toczą się jeszcze rokowania, które ofi- 
cjalnie nie doprowadziły jeszcze do pożądanych 
rezultatów, jednakże „drzwi pozostają nadal o- 
twarte'*, 


Nie wolno udzielać kredyta 
Włochom 


Warszawa, 31. 10. (Sin). Ministerstwo Skar- 
bu wystosowało do Związku Banków w Polsce 


Z procesu prof. Meissnera 


Warszawa, 31. 10. (Sin.). Dziś w trzecim dniu 
procesu prof. Meissnera o spowodowanie śmier: 
ci śp. prof. Drabika przeprowadził Sąd wizję 
lokalną w Akademji Stomatologicznej i obej- 
rzął salę, w której dokonana została tragiczna 
operacja, poczem wysłuchał opinji biegłych . 
EE ET | EET OOOO 

Berlin, 31. 10. Ż.A.T. Słynny śpiewak żydow- 
ski Aleksander Kipnis, który dotychczas był 
czynny w berlińskiej operze państwowej komu- 
uikuje, że opuszcza operę i odtąd występować 
będzie wyłącznie na koncertach żydowskich u- 
rządzanych przez żydowski Kulturbund. 


Warszawa, 31. 10. (Sin). Jak się dowiaduje- 
my, p. Wacław Konderski, ustępuje ze stano- 


zarządzenie zawiadamiające, że prywatne insty- 
tucje finansowe nię mają prawa przeprowa- 
dzania operacyj mających na celu udzielanie 
wszełkiego rodzaju pożyczek i kredytów prze. 
znaczonych pośrednio lub bezpośrednio dla o- 
sób fizycznych lub prawnych mających siedzi- 
bę we Włoszech lub gdziekolwiek indziej, za- 
unerania umów z niemi i przyjmowania udziału 
w kredytach tych instytucyj. 
Hr. Vinci w Dżibuti 

Rzym. 31. 10. PAT. Gubernator Somalji 
francuskiej wydał na cześć przybyłego do 
Dżibuti posła włoskiego w Abisynji hr. Vinci 
bankiet, w którym wzięli udział przedstawi- 
ciele władz cywilnych i wojskowych, kolonji, 
oraz personel poselstwa włoskiego w Addis 
Abebie. 


Nowe zalecenia Roosevelta 


Waszyngton. 31. 10. PAT. Prezydent Roo- 
sevelt zapowiedział, że zwróci się do przemy- 
słowców z pewnemi zaleceniami, odnośnie 
sposobów zwiększenia zatrudnienia i płac 
przy jednoczesnym wzroście produkcji. Pre- 
zydent stwierdził, że obecnie produkcja wy- 
nosi 90 procent w porównaniu z r. 1929, ilość 
zatrudnionych 82 procent i suma płac 64 pro 
cent. 


Katastrofa amerykańskiego 
samolotu komunikacyjnego 


Nowy Jork, 31. 10. PAT. W pobliżu masia 
Cheyenne (stan Wyoming) spadł wczoraj wis- 
czorem samolot komunikacyjny „Uaited Air 
Lines“. Aparat stanął w płomieniaci:, przyczem 
4 osoby poniosły śmierć. 


wiska dyrektora British-Polish Trade Bank w 
Gdańsku. Stanowisko to obejmie zastępca dy: 
rektora Banku Gospodarstwa Krajowego, Sta- 
nisław Pawłowski. Jak wiadomo, bank ten zo- 
stał utworzony w roku 1926 przez Bank Go- 
spodarstwa Krajowego wspólnie z zagranicz- 
nem konsorcjum finansowem głównie dla fi- 
ransowania handlu zagranicznego Polski 


Nowy termin Kongresu 
Zydow skiego 

Paryż, 31. 10. Ż.A.T. Na odbytem tu posie: 
dzeniu komitetu delegacyj żydowskich zapa- 
dła uchwała w sprawie zwołania światowego 
kougresu żydowskiego w ostatnich tygodniach 
1936. W posiedzeniu tem wziął udział w cha- 
rakterze delegata Ameryki A. Goldberg. Zo- 
stał on uproszony do poinformowania przy- 
wódców żydowskich w Ameryce i w krajach eu 
ropejskich, iż trudno będzie spełnić żądanie roz. 
pisania wyborów na komgres na zasadach de- 
mokratycznych. 


Zapowiedź mmn w transferze 


Berlin, 31. 10. Ż.A.T. Z wiarygodnego źródła 
ŻAT-na dowiaduje się, że wkrótce rząd Rzeszy 
wprowadzi doniosłe zmiany w postanowieniach 
układu transferowego z Palestyną, oraz w prze- 
pisach regulujących przekazywanie pieniędzy z 
Niemiec do Palestyny. Sprawa tych zmian jest 
w takim stopniu aktualna, że konferencja, któ- 
ra została zwołana na początek przyszłego ty- 
godmia i w której mieli brać udział doradcy 
prawni urzędu palestyńskiego w Niemczech, zo- 
stała odwołana i odbędzie się po ogłoszeniu 
wspommianych zmian. Przedmiotem obrad od- 
roczonej konferencji mają być sprawy dotyczą- 
ce trdnsferu towarów i pieniędzy do Palestyny. 

Niezależnie od tej konferencji, w niedzielę 
rozpoczną się w Berlinie obrady konfereneji 
przedstawicieli Urzędów palestyńskich w róż. 
nych miastach celem opracowania programu e 
migracji palestyńskiej na okres rimowy 


Prepaganda antyżydowska 


ze sceny 


Berlin, 3]. 10. Ż.A.T. W teatrze miejskim w 
Momastyrze wystawiona będzie w najbliższych 
dniach nowa sztuka mająca na celu popaulary: 
zację ustaw norymberskich. Sztuka ta nosi ty- 
tu} „Zięciowie”, autorem jej jest Aleksander 
Paul. Zgodnie z zapowiedzią ma ta eztuka do. 
starczyć praktycznego przykładu domiosłości u- 
stawodawstwa antyżydowiłktego. 


Kuratorja zostaną skasowane 


Warszawa, 31. 10. (Sin). W kołach nauczyciel. 
skich panuje zaniepokojenie spowodu krążą- 
cych obeonie pogłosek, że kuratorja zostaną ska 
sowane, a utworzone zostaną wydziały oświa- 
towe w Urzędach W ojewódzkich. 


Zniesienie podatku 


od małych mieszkań 


Warszawa, 31. 10. (Sin). W najbliższych 
dniach po zamknięciu sesji sejmowej nastąpi 
zniesienie podatku lokalowego od małych mic- 
szkań. 

Warszawa, 31. 10. (Sin). Dnia 31 października 
minął termin płatności podatku lokalowego za 
trzeci kwariał br. Władze ekarbowe otrzymały 
polecenie bezzwłocznego podjęcia kroków e- 
gzekucyjnych wobec płatników, którzy nie do. 
trzymali terminu. 


Komisja motoryzacyjna 


Warszawa, 31. 10. (Sin). Wczoraj powołana 
została specjalna komisja motoryzacyjna, która 
zajmuje się sprawą ożywienia ruchu samocho: 
dowego w Polsce i rozpatrzeniem podań o za. 
łożenie montowni. M. in. podania takie złożyły 
firmy: General Motore, Citroën i Ford. Wszyst 
kie te firmy otrzymają prawdopodobnie kon: 
cesje. 


Zniżki kolejowe do Warszawy 


Warszawa, 31. 10. PAT. Obchód święta nie- 
podległości w stolicy, który w tym roku będzie 
miał charakter specjalnie podniosły i uroczysty, 
powinien skupić w Warszawie wielotysięczne 
rzesze mieszkańców z całej Polski, którzy pras 
guą w dn. 11 listopada rb. w Belwederze i na 
placu rewji złożyć hołd pamięci Marszałka Pil- 
sudskiego. By umożliwić i ułatwić to wszyst« 
kim, Liga Popierania Turystyki uzyskała od 
moinisterstwa komunikacji specjaine zniżki, or 
ganizując na dzień 11 listopada zjazd z całej 
Polski do stolicy. Zniżki będą indywidualne: 
50 procent taryfy w drodze do Warezawy, po« 
wrót do miejsca zamieszkania bezpłatny. Karty 
uczestnictwa będzie można otrzymać na tere 


| mie eałei Polski Już od dnia 6 Mstopada rb. 


A. ALPERIN (Paryż) 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 2 listopada 1935. 


Oarchiwumrotszyldowskie 
w Jerozolimie 


(W pierwszą rocznice śmierci Barona E. Rotschilda) 


Dookoła czarującej postaci barona Edmun- 
da Rotschilda snuła się legenda już za jego ży- 
cia. A od chwali jego śmierci wynajduje się i od- 
krywa coraz inne interesujące szczegóły z jego 
życia, odsłania się różne odcienie tej wielobarw- 
nej osobistości, 

Do dziś dnia nie została jeszcze napisana o 
1im żadna wyczerpująca biografja, A będzie to 
chyba temat niezwykle wdzięczny dla jakiegoś 
mistrza, który niezawodnie zdoła stworzyć dzie- 
ło, na jakie z niecienpliwością czekają nietylko 
Żydzi. O ile mi wiadomo nosił się jeden : na 
szych sjonistycznych przywódców z zamiarem 
vapisania historji tego ciekawego życia, na pod- 
stawie zupełnie nieznanych materjałów, znaj- 
dujących się w niedostępnych jeszcze narazie 
prywatnych archiwach błp. Barona. Baron sam 
wyraził już był na to swoją zgodę mimoto je- 
dnak plan ten nie doczekał się realizacji. Za- 
pomniano, że wskazany jest pośpiech, nikt po- 
prostu nie mógł wierzyć, że możemy tak nagle 
zostać pozbawieni tego człowieka, który mimo 
swych 89-ciu lat cieszył się dobrem zdrowiem. 
Już nawet zastanawiano się nad programem ob- 
chodu jego 90-tych urodzin, a baron sam miał 
zamiar w tym uroczystym dniu obdarzyć żydow- 
skie skupienie w Paryżu nową wielką instytucją, 
mianowicie „Domem Ludowym“. 

Warto to przypomnieć dziś w dniu w pierw- 
czej rocznicy jego zgonu. Trzeba podkreślić, 

że włąśnie Organizacja Sjonistyczna posiada 
pewien dług, zaciągnięty u barona i że dług ten 
spłacić powinna — ogłoszeniem obszernej i wy- 
czerpującej „Księgi Rotschiłdowskiej'. 

W przeciągu tego roku, który dzieli nas od 
amierci Edmunda Rotschilda, francuskie czaso- 
pisma bezustannie ogłaszały artykuły i nekro- 
logi poświęcone jego pamięci, wszystkie one je» 
cnak głosiły światu sławę i ubolewały nad stra- 
tą Rotschilda - mecenasa nauki i sztuki. Niezli- 
czone były odgłosy, poświęcone historycznym 
zasługom zmarłego wobec Palestyny. Nawet ci 
zasi działacze, którzy stali blisko zmarłego i 


razem z nim przeżywali ciężkie dla nas chwile 
w dziejach ostatnich lat kiłkunastu — dotych- 
czas nie ogłosili swoich wspomnień. Znam w 
Paryżu ludzi, którzy w swoich archiwach pry- 
watnych, posiadają wiele niezwykle cennych 
materjalów, tyczących się barona, wiele jego 
istów, które są wszak — historją. Obiecują oni 
ciągle, że przystąpią do opracowania tych ma- 
terjalów, niestety jednak dotychczas żaden krok 
w tym kierunku nie został jeszcze zrobiony. A 
należy wszak dbać o to, by ten materjał archi- 
walny został możliwie w najkrótszym czacie 
opublikowany, w przeciwnym razie może się 
zdarzyć, że zaginie gdzieś  niepowrotnie, tak 
jak się to stało z wielką spuścizną nordauowską 
w Paryżu. Zbyt małą otoczono ją opieką i na- 
skutek tego przepadły dla nas na zawsze niezwy 
kle cenne dokumenty, które mogłyby rzucić du- 
żo światła na paryską epokę herzlowską. 

A bez materjałów Rotschildowskich nie mo- 
żna chyba wyobrazić sobie wyczerpującej hi- 
etorji nowej Palestyny! 

Dla paryskiego Louvru pozostawił baron, jak 
wiadomo, cale mnóstwo niezwykle cennych oka- 
zów dzieł sztuki. Dla Palestyny żadnych tego 
rodzaju kolekcyj artystycznych baron Edmund 
nie pozostawił. Pozostawił dla niej jednak coś 
więcej — mianowicie dzieła, które żyją, które 
rozwijają się i które stały się podstawą naszego 
palestyńskiego życia. I oto właśnie w tym kie- 
runku istnieje spuźcizna niezwykle bogata, ust- 
va i pisana, listy, uwagi, notatki z różnych 
rozmów, teksty przemówień, jakie nagromadzi- 
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ty się w czasie tych lat 50-ciu, w których istniał 
kontakt między baronem a najwybitniejszymi 
osobistościami żydostwa palestyńskiego i orga- 
nizacji Sjonistycznej. 

Ta oto spuźcizna powinna stać się początkiem 
naszego Muzeum Rotschildowskiego w Jerozo- 
limie, a znaczenie jego dla nas i dla świata bę- 
dzie spewnością niemniejsze niż znaczenie „ali 
rotschildowskiej'' w paryskim Louwrze. 

W muzeum tem mogłyby znaleźć pomieszcze- 
pie nietylko te materjały rotschildowskie które 
mają związek z Palestyną. Mogłyby one być od- 
zwierciedleniem wydarzeń z dziejów żydow- 
skich w krajach djaspory, opowiadać o różnych 
kolejach aarodu, w różnych czasach, o pogro- 
mach w Rosji, o interwencjach zmarłego Baro- 
na na różnych odcinkach naszego Życia we 
wszystkich prawie krajach naszego skupienia. 

Ostatnio dopiero dowiedziałem się o aktyw: 
uym udziale, jaki brał baron Edmund Rotschild 
w losie i położeniu Żydów w Tunisie. Starsi Ży- 
dzi owego kraju pamiętają jeszcze te dni, kiedy 
baron, w r. 1893, bawił wśród nich i kiedy 
konferował z miejscowym  Bejem i z francu- 
skim gencralnym gubernatorem. Istotnie udalo 
się wtedy baronowi zdziałać niezwykle dużo 
na rzecz swych tuniskich braci, którzy żyli w 
straszliwych wprost warunkach. 

Baron zwiedził wtedy żydowską dzielnicę w 
[unisie i brał udział w modlitwie w Synagodze. 
Przed wyjazdem pozostawił większe sumy na 
rzecz istniejących żydowskich instytucyj, jak 
to było stałym jego zwyczajem. Od tego czasu 
Żydzi z Tunisu uważali barona za swego pro- 
tektora, często do niego się zwracali, a on nigdy 
uie odmawiał im pomocy, zaś interwencje je- 
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Tych parę słów wróciło matce panowanie nad so- 
bą. Tak, tych parę słów, które usłyszała po dniu ta- 
kim jak dzisiejszy, ta mała rączka, szukająca jej 
dłoni, wyzwoliły ją z rozpaczy, w jakiej żyła przez 
szereg ostatnich miesięcy. Odezwała się w niej zno- 
wu matka. Spojrzała na dziecko i zawołała, budząc 
się ostatecznie z oszołomienia: 

— Czy oczy dokuczają ci teraz bardziej dziecko? 

Dziewczynka odparła: 

— Myślę, że nic się nie zmieniło z mojemi oczyma. 
Coprawda, światło pali mnie teraz bardziej, nie wi- 
dzę też waszych twarzy tak wyraźnie, jak dawniej. 
Dziś, kiedy brat mój wyrósł, nie rozróżniam zdaleka, 
czy to ty się zbliżasz matko, czy on, póki nie usłyszę 
waszego głosu. 

Wtedy matka, prowadząc z wielką czułością swą 
córkę, szepnęła: 

— Gdzieżto byłam przez ostatnie tygodnie? Dziec- 
ko, jutro, skoro tylko zaświta, pójdę ci kupić balsa- 
mu, który cię ozdrowi, tak, jak ci to zawsze przy- 


Tego wieczoru zdawało się wszystkim, jakby mat- 
ka powróciła gdzieś zdaleka zdrowa, taka jak daw- 
niej. Przygotowała im na stole pełne strawy i krzą- 
tała się po chacie. W twarzy jej, bladej i znękanej, 
promieniał dziwny spokój. Patrzyła na każde dziecko 
zosobna, jakby go nie widziała przez rok cały, lub 
dłużej. Spojrzała teraz na małego chłopczyka i za- 


— Synku, muszę ci jutro wyprać kaftan. Nie za- 
uważyłam, że jest już taki brudny i postrzępiony. 
Za ładny z ciebie chłopak, byś chodził w takiem bru- 
dnem i poplamionem ubraniu. Masz przecież matkę. 

A. do starszego zwróciła się ze słowami: 


— Wspomniałeś mi niedawno, żeś sobie zaciął pa- 


lec i że ci obiera „Pokaż mi go! 

A kiedy umyła mu rękę i posmarowała ranę oliwa, 
spytała: 

— Przy jakiej sposobności skaleczyłeś się? 

Chłopak otworzył szeroko zdziwione oczy i odparł: 

— Mówiłem ci przecież, matko, że zaciąłem się, 
ostrząc sierp na kamieniu, by przygotować go do żę- 
cia jęczmienia. 

Matka rzuciła z pośpiechem: 

— Tak, przypominam sobie teraz, żeś mi to mówił. 

Dzieci nie umiały sobie wytłumaczyć, jak się to 
stało, że nagle zrobiło się w izbie przytulnie i ciepło. 
Ciepło to promieniowało snać z ich matki. Rozwese- 
liły się i zaczęły paplać o tem i owem. Malec rzekł: 


— Mam miedziaka. Wygrałem go dziś na ulicy. 


Rzucaliśmy pieniążex, by się przekonać, kto go wy- 


gra. Mam takie szczęście, że zawsze wygrywam. 


Matka spojrzała nań z ciekawością i zauważyła do- 
piero, że był ślicznym, krzepkim chłopcem. Dziwiła 
się sobie samej, że tak dawno już nie przyszło jej to 
na. myśl. Powiedziała więc z serdecznem, gwałtownem 
uczuciem: 

— Grzeczny z ciebie chłopak, że oszczędzasz mie- 
dziaki i nie wydajesz ich na słodycze. 

Chłopak spoważniał i zmiesżał się w odpowiedzi. 

— To tylko dziś nie wydałem miedziaka, mamo! 
Myślałem, że jutro kupię sobie cukierków. Pocół 
mam chować miedziaka ,kiedy prawie codzień mogę 


wygrać innego? 


Przypuszczał, że zgani go i zabroni wydać pieniądz, 
lecz matka rzekła tylko łagodnie: 

— Dobrze, kup sobie cukierków, synu. To twó! 
miedziak, możesz z nim robić, co zechcesz. 


(C. d. nA 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 2 listopada 1935. 


zo zawsze prawie odnosiły pożądany skutek. 

Jest to tylko jeden przykład z wielu. W histo- 
zd żydowakiej ostatnich lat 50-ciu, możnaby 
znaleźć cały szereg tego rodzaju wydarzeń, któ- 
re związane są nierozłącznie z nazwiskiem zmar- 
łego barona. Niektóre szczegóły są powszech- 
nie już znane, o wiele więcej jednak pozosta- 
ło dotychczas nieujawnionych, czekając na to, 
by się niemi zająć i je opublikować. 

Warto jeszcze zaznaczyć, że baron Edmund 
Rotschild był nietylko prezesem paryskiego Ko- 
n.itetu Opieki nad uchodźcami żydowskimi z 
kitlerowskich Niemiec, ale żywo też intereso- 
wał się walką prowadzoną przez miarodajne ży- 
dowskie czynniki przeciwko antysemityzmowi 
niemieckiemu. Po jego śmierci pisał o nim 
«Westdeutscher Beobachter“. Baron Edmund 
Rotechild, jako doskonały typ rasy żydowskiej, 
hyl fanatycznym wprost przeciwnikiem Nie- 
tiec. Był ojcem dla emigrantów i dla wszyst- 
kich tych, którzy poczytywali to sobie za obo- 
wiąęgek, atakować ustrój narodowo - socjalistycz 
uy w Niemczech*. 

O wszystkich szczegółach dziś naturalnie nie 
jesteśmy poinformowani. Będziemy nimi do- 
piero wtedy, kiedy te tak cenne dokumenty zo- 
slaną zebrane i uporządkowane. 

A mam wrażenie, że najgodniejszym sposo- 
tem uczczenia pamięci zmarłego „Nadiw Ha- 
jadua”, będzie przystąpienie do stworzenia 
wielkiego dzieła: Archiwum Rotschildowskiego 
w Jerozolimie. 
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„IWAN GROŻNY” — PO CENACH NAJ- 
NIZSZYCH. Dzisiaj w sobotę na przedstawie- 
niu po cenach najniższych historyczny dramat 
Al. Tołstoja „Iwan Groźny“ w opracowaniu sce- 
uicznem reż. J. Karbowskiego. W roli tytułowej 
wystąpi p. T. Burnatowicz, w roli Haraburdy 
p. J. Karbowski. Dalsza obsada premjowa. 

W niedzielę popołudniu „Rozbitki“ J. Bliziń- 
skiego z p. J. Karbowskim w roli Kotwicza. 

„MUZYKA NA ULICY“ komedja muzyezna 
Pawła Schureka i Jana Sasmana wejdzie na sce- 
nę teatru im. J. Słowackiego jutro w niedzielę 
wieczorem. W Polsce szczególny sukces uzyska- 
ła „Muzyka na ulicy“ głównie dzięki świetnemu 
i zabawnemu zlokalizowaniu dla scen uaszych, 
dokonanemu przez najdowcipniejszego dzisiaj 
tumorystę Marjana Hemara. Sztukę reżyseruje 
J. Karbowski. Obsadę stanowią pp.: Niedział- 
kowska, Suchecka, Kondrat, Macherski, Schu- 
bert, Syroczewski, Wożniak. 

„DER GAZLEN* to obecnie największa kre- 
acja znanego artysty i reżysera „[rupy Wileń. 
skiej“ S. Natana, w której ukaże się dziś na pre- 
mjerze w Teatrze Żydowskim, Bocheńska 7. 
Sztuka ta jest grana po raz pierwszy na scenie 
krakowskiej. S. Natan swoją grą i niezrównaną 
maską wywołuje ustawiczne salwy śmiechu na 
widowni. „Der Gazlen* obfituje w cały szereg 
pieśni i tańców. Muzykę prowadzi p. Room. 
Zespól 16 osób. Nowa wystawa. Dziś 2 przed- 
stawienia o godz. 5 popł. po cenach od 50 gr. 
do 1.50, o godz. 9 wiecz. po cenach od 65 gr. 
do 2 zł. Bilety od godz. 2 przy kasie teatru. 

SMYCZKOWY KWARTET ROTHSCHILDA. 
jeden z najlepszych zespołów kameralnych Eu- 
ropy, wystąpi z jedynym koncertem w ponie- 
działek, 4 bm. w Sali Saskiej. Bilety do nabycia 
w kasie przy Sali św. Jana 6. 

STOWARZYSZENIE MŁODYCH MUZY. 
KÓW, ul. Siawskowska 12 urządza w niedzielę 
w lokalu własnym audycję pieśni arlystycznej w 
wykonniuyPp. Marji Bieńkowskiej (śpiew) i M 
Drobnera (akomp.). Początek o godz. 4-tej pop. 
Wstęp wolny. 

HALLO, DZIECI! Prześliczna, barwna BAJ. 
KA JAPOŃSKA, według Remigjusza Kwiat- 
kowskiego „Wróbeł Mikado*, odegrana zosta- 
nie przez dzieci — dla dzieci, w niedzielę o 
godz. 11 przedpoł. w teatrze „Bagatela“. Opra- 
cowanie i inscenizacja spoczywają w rękach zna- 
nej i cenionej artystki p Marji Biliżanki. Ceny 
miejec od 50 gr. do 1.50 zł. Loża 5.50 zł. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Sing-sing“. 
ATLANTIC: „Wacuś* (Dymeza, Andrzejcw- 


ika, Tom) i „rewja grotesek*. 
APOLLO: „Epizod' (Pauly Wessely). 


Wiadomości_z kraju 


WŁAŚCICIELE SKLEPÓW Z FARBAMI 
MAJĄ ZŁOŻYĆ EGZAMIN Z CHEMJL 

Wśród kupców branży farbiarekiej wielkie 
zaniepokojenie wywołał takt, że starostwa uza- 
leżniają udzielenie koncesji na dalsze prowa- 
dzenie sklepów tej branży od złożenia egzami: 
nu z chemji przez właścicieli sklepow. Doty- 
czy to specjalnie województwa warszawskiego, 
a zarządzenim tem dotknięci sa w pierwszym 
rzędzie zydowscy właścicieie sklepów z farbami, 
dła których złożenie takiego egzaminu jest rze- 
czą niemożliwą. 

Należy przytem podkreślić, że egzamin wy» 
magany jest od kupców, prowadzących sklepy 
z farbami częstokroć już od kilkudziesięciu lat. 

W sprawie tej Centr. Zw. Detalistów i Drob- 
nych Kupców Zydowskich podjął interwencję 
w Ministerstwie Handlu i Przemysłu. Delegacja 
Centr. Zw. Detalistów wskazała, że wprowadze- 
nie w życie rozporządzenia v egzaminach z che- 
mji dla kupców branży farbiarskiej byłoby rów- 
noznaczne ze zniszczeniem egzystencji setek 
kupców żydowskich tej branży. 


ZJAZD PRZECIW OBNIŻCE KOMORNEGO 

W niedzielę, dnia 3-go bm. w sali Tow. Kre» 
dytowego Miejskiego w Warszawie przy ul. Cza- 
„ckiego 23 o godz. 4-ej popoł. odbędzie się nad- 
zwyczajny zjazd delegatów Zw. Właścicieli Nie- 
ruchomości z całej Polski w sprawie projekto- 
wanego obecnie obniżenia komornego. Wyniki 
dyskusji i powzięte wnioski będą przedstawio- 
ne władzom rządowym. 

Dn. 6 bm. odbędzie się specjalne zgromadze- 
nie prezydjum Towarzystw Kredytowych Miej- 
skich, celem zastanowienia się nad kwestją ko- 
mornego. 


TWARDZIEL I HEINE-MEDINĄ ZNÓW SIĘ 
POJAWIŁY W POLSCE 

Państwowa Służba Zdrowia otrzymała rapor- 
ty o pojawieniu się w Polsce choroby twardzie- 
la, powodującej zarastanie dróg oddechowych i 
powoluą śmierć chorych, Twardziel wystąpił 
w dwóch wypadkach na terenie województw 
centralnych. Również zaobserwowano 4 wypad. 
ki zachorowań na paraliż dziecięcy t. zw. Hei- 
ne-Medina. 


ARESZTOWANIE CHULIGAŃSKIEGO 
ŚPIEWAKA PODWÓRZUWEGO 

Ud pewnego czasu w śródmieściu Warszawy 
grasuje banda chuliganów — śpiewaków pod: 
wórzowych, którzy na nutę „bij bracie, pij!“ 
śpiewają piosenki o tresci zydożerczej, 

Spiewacy ci w liczbie kilku krążyli onegdaj 
po ul. Nowogrodzkiej. obchodząc poszczególne 
domy. 

Gdy osobnicy ci znaleźli się w domu przy 
ul. Nowogrodzkiej 27 i zaintonowali piosenkę 
antysemicką, ostro zareagował przeciwko temu 
p. H. Nomberg, który wezwał policję. 

Jednego z „„piosenkarzy” udało się zatrzymać. 
Został on odprowadzony do XI kom. p. p. i 
osadzony w areszcie. 

W sprawie tej policja spisała protokół. 


SAMOBÓJSTWO ADWOKATA W LOKALU 
RADY ADWOKACKIEJ 

Niezwykły wypadek wydarzył się onegdaj w 
lokalu kiady Auwokackiej w Warszawie przy 
ul. Królewswiej lo. Ukoło godz. 5-ej min. 30 po- 
poł. rozlegi się w lokalu huk wystrzału rewol- 
werowego. 

Jak się okazało, strzelił do siebie obecny w 
Radzie Adwokackiej 32-letni Benjamin Grau. 
bard adwokat z Łomży, zamieszkaiy tam przy 
ul. Stary Rynek 13. 

Wezwano Pogotowie Ratunkowe, którego le- 
karz stwierdził u adw. Graubarda ranę postrza- 
łową klatki piersiowej. 

Po udzieleniu doraźnej pomocy, desperata w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala ś-go 
Rocha. 

Powodem zamachu samobójczego był podob- 
no wyrok sądu dyscyplinarnego Izby, skazujący 
go ma całoroczne zawieszenie w czynnościach. 
PEZET" EE RO 


BAGATELA: „Poszukiwaczki złola” oraz rewja 
„Z Papryką...* 

STELLA: „Zamach ra generała Skałłona" 

SZTUKA: „Kozak ł slowik“ (Iwaņ Pałraw:azy, 

ŚWIT: „Nie miała baba kłopotu“ 

UCIECHA: „Bengali“, 


Dr. BRONISŁAW BRAUN 


Specjalista chorób wewnątrznych 
powrócił 
ul. BRACKA 10, Tel. 166-66 


Dziś sobota 2-go listopada b. r. 


ZABAWA TANECZNA 


połączona z „Żywym Dziennikiem“ 


z życia III. Obozu Morskiego Związku Absolwentów 
Szkół Średnich „Przyszłość Heatid* 


Sale Krak. Towarzystwa Technicznego 


Straszewskiego 2 
Początek o godzinie 7-30 wieczór 


KWIATY 1 ROŚLINY DONICZKOWE 


ł 


WU 


LNA 2. Tel. 135-77. 


WŁ. ARTUR SPIRA 


Hela Kornówna Janek Rappaport 
larnobrzez Kolbuszowa 
zaręczeni w pażdzierniku 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


Gusta Mandel Baruch Wachholder 
nraków Rozwadów 


zaręczeni w październiku 1935 r. 


AOMUNIKATY: 


— POSIEDZENi»: WYDZIAŁU ŻYD. TOW 
GIMN. odbędzie się w poniedziałek o godz 
9.15 wiecz. w Ż. T. G. 

-Qo 

— ŻYD. TOW. GIMN. komuniuje: w me 
dzielę odbędzie się wycieczka na wystawę tu 
rystyczno-sportową. Zbiórka o godz. 3.15 mi 
planiach pod Hotelem Royal. Koszta 10 groszy 
Goście mile widziani. 

„MŁODE WIZO*. Dziś o 4 pop. Walne ze. 
branie członkiń. Porządek dzienny: 
Sprawozdanie ustępującego Wydziału, Wyló! 
nowego Wydziału, Wnioski i ewentualja. 

nm 

— PRZEDŚWIT - HASZACHAR. Lokal zo 
stał przeniesiony na ul. Wielopole 24 l. p. 


— DZIŚ W KRAKOWIE. UNIW. LUDOWY 
PRZY BNEJ-SJON (Dietla 107) 3 pop. ref, 
Red. L. Rosnera n. t. Nowa Palestyna, 4 pop 
ref. tow. l. Sterna: Żydzi w Polsce — „EL-AL' 
Dziś 4-ta pop. B. C. elekcyjny, 6-ta W.A.G. Fi 
listrzy proszeni o przybycie. — MASADA (Stra 
dom 3) raport i referat. 

pes za 

ORGANIZACJA BNOT MiziACHl, Brurja 
(Jasna 10). Dziś o godz. 3.30 popł. referat kol 
Selbera: „Życie Żydów w średniowieczu” 

I WIECZÓR MUZYCZNY Żyd. Tow. Muzycz- 
uego w Krakowie odbędzie się w niedzielę 3-go 
b. m. 

UWAGA! „CIJONIM BAALEJ MIKCOA* w 
Krakowie. Lokal obecny: Wielopole 24 I p. Dziś 
3 pop. plenarne zebranie z referatem tow. H 
Stoegera n. t.: „18 lat Deklaracji Balfoura". 

z” 

„WAŻNE DLA BEZROBOTNYCH PRA: 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Komitet Pomo- 
cy Bezrobotnym przy Zw. Zaw. Żyd. Prac. U: 
myst. w Krakowie. Plac WW. Świętyych 8 za- 
wiadamia, że rejestracja bezrobotnych odbywa 
się od poniedziałku dnia 4 listopada br. codzien: 
mie od godz. 19—20 wiecz. w sekretarjacie Zwią. 
zku, przyczem zwraca się uwagę, że tylko bez- 
robotni zarejestrowani w Komitecie będą mogli 
korzystać z zasiłków Komitetu". 


WANDA: ..Kapryśna Marieta (Jeanette Ma« 


Dorald), 
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Kup sobie u nas na do- 
godnych warunkach 
rewelacyjny odbiornik 
3 obwodowy model 1936 r. 
o dalekim zasięgu i do- 
skonałej selektywności. 


PhiLIPS 44 A 
RADJOŚWIAT 


najstarsza firma radjowa w Folsce 


Kraków, Plac Szczepański 5. 


Telefon 107-34. 


SOBOTA, 2 LISTOPADA, 


Kraków (293.5). 6.30 Audycja poranna, 7.50 
Program na dzień następny oraz parę informa- 
cyj, 8.00 Audycja dla ezkół, 11.57 Sygnał czasu, 
Hejnał z wieży marjackiej, 12.03 Dzien. połud- 
nowy, koncert Małej ork. Pr. pod dyr. Zdz. Gó- 
rzyńskiego, chwilka dla kobiet, 13.30 Koncert 
utworów Rachmaninowa (płyty), 14.30 Nowo- 
ści z płyt, 15.00 Odczytanie obrazka elgijnego 
Marji Kruger p. t: „Odwiedziny“, 15.15 Przęl. 
giełd. i nasz handel morski, 15.30 Andycja reli- 
gjna w wyk. Chóru kościeln. pod dyr. Witalisa 
Dorożała, 16.00 Lekcja jęz. francuskiego — lek- 
tor Roquigny, 16.15 Transm. z Warszawy, Kon- 
serw. Muzycznego: koncert kameralny. Wyko- 
nawcy: Margerita Trombini-Kazuro (klawesyn), 
Szaleski (altówka), 16.30 Skrzynka techniczna — 
W. Frenkel, 16.45 „Cała Polska śpiewa — au- 
dycję prowadzi prof. Br. Rutkowski, 17-00 Na- 
bożeństwo, 17.50 „Nasze miasta i miasteczka: 
„Najmłodsze z wielkich miast polskich: Sosno- 
wiec“, pogadankę wygłosi Halina Mamelokowa, 
18.00 Teatr Wyobraźni wznawia słuchowisko dla 
dzieci „Nurek“ w/g Goetla Fedynanda, 18.30 
„Z życia literacko-kulturalnego* omówi Dr. A- 
dam Bar, 18.40 Chwilka epołeczna, 18.45 Kwa- 
drans pieśni w wyk. Antoniego Wolaka, przy 
fort. Wacław Geiger, 19.00 Recytacje „Na gór- 
skiem cmentarzysku“ T. Zubrzyckiej — Julja 
Remowicz, 19.10 Program na dzień następny, 
19.20 Koncert reklamowy, 19.35 Lokalne wiado- 
mości sportowe, 19.40 Wiadomości sportowe 
z Warsz., 19.50 Pogadanka aktualna, 20.00 Kon- 
cert solistów. Wykonawcy: Zofja Adamska 
(wiol.), Wł. Kalinowski (organy), 20.45 Dzien. 
wiecz. i „Obrazki z Polski współcz”, 21.00 Au- 
dycja dla Polaków z zagranicy poświęcona Ma- 
rji Konopnickiej, 21.30 „Widma“, sceny lirycz- 
ne do slów Adama Mickiewicza z muzyką St. 
Moniuszki. Wykonawcy: ork. symf. PR. i chór 
pod dyr. Olg. Straszyńskiego, Aniela Szlemińska 
(sopr.), Kazimierz Czekoowski (baryton) i Alek. 
sander Michałowski (bas), 22.50—-24.00 Muzyka 
z płyt. W przerwie o 23.00 wiadomości meteo- 
rologiczne dla komunikacji lotniczej z Warsza- 


wy. 
WARSZAWA (1339.3) 6.30—18.30 p. Kraków, 
18.30 „Przegląd wdawnictw* — prof. H, Mo. 


KRONIKA SPORTOWA 


REPREZENTACJA POLSKI — POGOŃ 
1:1 (1:0). 

Rozegrany we czwartek we Lwowie mecz tre- 
ningowy piłkarskiej Reprez. Polski z teamem 
Pogoni (zasilonej czterema rezerwowymi inter- 
nocjonałami) zakończył się wynikiem remiso- 
wym 1:1 wobec 2000 widzów. 

W rezultacie do Bukaresztu na zawody z Ru- 
r'unją pojadą: Albański (Fontowicz), Martyna, 
Doniec, (Michalski), Kotlarzykowie, Dytko (Wa- 
siewicz), Piec, Motjas, Smoczek. Pazurek, Ki. 


sieliński (Scherfke). 


RUCH PRZEGRYWA W DREŹNIE. 


Drużyna ligowa Ruchu (W. Hajduki) rozegra- 
ła onegdaj mecz piłkarski w Dreźnie z zespołem 
DSE. Dresden, zakończony wobec 10.000 wi- 
dzów wynikiem 0:2 dla gospodarzy po zupełnie 
równorzędnej grze. (Zaznaczyć należy, że w Haj 
dukach Ruch pokonał poprzednio Dresden rów- 
nież 2:0). Obydwie bramki padły z rzutów wol- 
nych, z których jeden był bezpodstawny. Sę- 
dzia stronniczy. 


SZKOCJA ZDOBYŁA MISTRZOSTWO 
WIELKIEJ BRYTANII 


Rozegrany w Glasgow w fatalnych warunkach 
atmosferycznych mecz piłkareki pomiędzy re- 
nrezentacjami ligi szkockiej i ligi angielskiej, 
zakończył się wynikiem nierostrzygniętym 2:2. 

Do przerwy prowadziła Szkocja 1:0. Mimo 
niepogody ma stadjonie zebrało się 18 tysięcy 
widzów. 

Po zwycięstwie nad [rlandją i remisie z An- 
glją liga szkocka zdobyła tytuł mistrza W. Bry- 
lanji przed ligą angielską (dotychczasowym mi- 
strzem) i ligą irlandzką. 


MECZ ŚLĄSK — WARSZAWIANKA 
PRZEŁOŻONY. 

Na czwartowem posiedzeniu Ligi postanowio: 
vo przełożyć wyznaczony na niedzielę mecz 
Śląsk — Warszawianka, ze względu na udzial 
gracza Warszawianki Smoczka w reprezentacji 
Polski, a udział 4-ch innych graczy w repre- 
zentacji Warszawy na meczu w Gdańskn. Mecz 
Śląsk — Warszawianka wyznaczono na 24 bm. 


UNIEWAŻNIENIE 10-BOJU O MISTRZO- 
STWO POLSKI. 

Komisja sportowa PZLA. postanowiła unie- 
ważnić rozegrany przed miesiącem w Warsza- 
wie 10-cią bój o mistrzostwo Polski. 

Powodem tej decyzji są nieprzepisowe skocz- 
nie i rzutmie na boiskn w parku szkolnym w 
Warszawie. Dziesięciobój w roku bieżącym nie 
będzie już ze względu na spóźnioną porę roze: 
krany. 


LADOUMEGUE NIE OTRZYMAŁ PRAW 
AMATORA. 

Zarząd Francuskiej Federacji L-Atletycznej 
obradował mad sprawą wnioskn o przywrócenie 
praw amatorskich b. rekordziście świata, od 
paru lat — zawodowemu biegaczowi Ladoume- 
gue. 

Po dyskusji zarząd Federacji postanowił wnio- 
sek odrzucić. 


TOO OO Rp OE CEZARA TEE REC AORRRCC 


—— Ej A 
ścieki, 18.40 Pogadanka społeczna, 18.45 Płyty, 
19.00 „Przegląd rolniczej prasy*, 19.10—24.00 
p. Kraków. 

KATOWICE (395.8) 6.30—R.30 p. Kraków, 
18.30 Skrzynka dla dzieci, 18.45 Koncert rekla- 
mowy, 19.00 „U grobu najskromniejszego z lu- 
+ — wygl. J. Langman, 19.10—24.00 p. Kra- 

ów. 

LWÓW (377.4) 6.30—18.30 p. Kraków, 18.30 
„Przegląd wydawnictw** —— H. Boyer, 18.40 Sil. 
va rerum, 18.45 Płyty, 19.00 „Na szczytach my- 
šli“, felj. wygł. Zygmunt Reiss, 19.10—24.00 p. 

raków. 

ŁÓDŹ (224) 6.30—18.30 p. Kraków, 18.30 p. 
Warszawa, 18.40 Pogad.: „11 listopada" prof. 


PRZECIW OBSTRUKCJI, hemoroidom, zabu- 
rzenjom w żołądku i kiszkach, zastojnie w wątro- 
bie i śledzionie, bólom krzyża, zaleca się picie na- 
turalnej wody gorzkiej „FRANCISZKA JÓZEFA” 
kilka razy dziennie. Zalecana przez lekarzy, 
|. obu o SN i EO z o N 


HUMOR W SPORCIE FIŃSKIM, 

W Helsinkach istnieje lekkoatletyczny k!ub, 
którego czionkowie rekrutują się wylączn'e 
zpośród dawnych i obeonych mistrzów fińskich. 
Niedawno reprezentacja tego klubu rozegrała 
mecz piłkarski z zespołem innych oldboy ów, 
Po jednej stronie walczyły takie tuzy, jak Hau- 
nes Molehmainen, którego sława biegacza ło- 
tarła przed wojną do najodle ejszych krain, 
Ero Lehtoaen, Albin Stenroos, Armas Toivæ 
nen, władca oszczepu Matti Jarvinen i trener 
olimpijski Armas Valste, podczas gdy w prze: 
ciwnym obozie grał Clas Thunberg bezkonku: 
rencyjny przez długie lata łyżwiarz. Jeden z 
bramkarzy usadowił się na zawieszonej w bran 
ce huśtawce, drugi przy wyłapywaniu strzałów. 
operował dlugim kijem. 

Główną atrakcją imprezy była sensacyjna 
sztafeta piętnastu znanych w całym kraju oso- 
bistosci przeciwko słynnemu biegaczowi Paavo 
Nurmiemu na 3000 metrów. Był to bieg nielsy- 
wały pod względem komizmu, w którym naj- 
większy biegacz wszystkich czasów zmagał się 
z dostojnym ministrem, szefem miejskiej stra- 
ży ogniowej, prezydentem policji, profesorem 
filozofji, artystą operowym, burmistrzem i pu! 
kownikiem miejscowego gamizonu. Nadmienić 
należy, wszyscy ci dostojnicy państwowi byli 
swego czasu czynnymi sportowcami. „Zwycię- 
żyły” obie strony, gdyż Nurmi przyszedł w jed- 
nym czasie z ostatnim biegaczem sztafety. Uzy:- 
kano czas 9 minut 54.5 sek. Na zakończerie 
„zawodów“ odbyła się eztafeta, w której dzien- 
nikarzy sportowych pisma z Helsinek pokonały 
miejscowe sportsmenki. 


DO PALESTYNY 


rzeczy przesiedlenia i towary 
wysyła najkorzystniej Firma 


LANGER I NADEL 


KRAKÓW, ni. św. GERTRUDY 27. 
Telefony: 108-25, 104-13 


w opałach 

Praga, 1. 11. Ż.A.T. Wedlug nadeszłych z Ber. 
lina informacyj, aresztowanie sekretarza von 
Ribbentropa dra Kuglera nastąpiło w związku 
z memorandum jakie zredagował na użytek we- 
wnętrzny, a w którem zobrazował szkody, jakie 
wyrządziło polityce niemieckiej zagranicą zao- 
strzenie kursu wewnętrznego, w szczególności 
zaś ustawy norymberskie. Pomimo interwencji 
Hessa i Ribbentropa, Kiigler pozoetaje nadal 
w więzieniu. Ribbentrop zwrócił się w tej spra- 
wie o interwencję do Hitlera. 


Woda zamiast benzyny 


Urząd patentowy miasta Dallas, stolicy 
stanu Teksas, udzielił patentu na wynalazek, 
który może zrewolucjonizować komunikację 
samochodową. 

Oto, jeden z tamtejszych inżynierów wy- 
nalazł sposób rozkładania za pomocą elektro- 
lizy wodę, znajduj.cą się w zbiorniku samo- 
chodowym, na tlen i wodór, przyczem tak ła- 
two wybuchający wodór ma służyć za ma- 
terjał popędowy samochodu. 

Wprawdzie nie jest to nowy pomysł, do- 
tychczas jednak nie udawało się zastosować 
wodoru tak, aby nie wybuchał w chwili 
nieodpowiedniej. W nowym zaś aparacie jego 
wynalazca dopiął tego, że otrzymany przez 
elektrolizę wodór zapałany jest natychmiast 
w karburatorze i przetwarza się w materjal 


A. Kappera, 18.45 Płyty, 19.10—24.00 p. Kraków | popeędowy 


WIEDEŃ (506.8) 12.00 Koncert orkiestrowy, 
19.30 „Requiem“ Mozarta, 20.30 „Baseler To- 
tentanz“ — słuchowisko, 22.10 Pieśni Schuberta. 

LENINGRAD (1224) 13.00 Koncert etnogra- 
ficzny, 19.30 Koncert symfoniczny, 20.30 Pieśni 
z kolonij angielskich, 21.00 Muzyka lekka. 


Próby dokonane z nowym wynalazkiem 
miały dać wyniki nadzwyczaj pomyślne przy 
czem wynalazca zapewnia, że każdy samo- 
chód benzynowy da się przerobić na samo: 
chód wodny. 

Poczekajmy jednak co wykaże praktyka. 
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ZE SPORTU 


Szlakiem pracy największego Żydoów- 


skiego Klubu Sportowego w Polsce 


Walne Zgromadzenie Z. K. S. „Makkabi“ — 
Kraków 


Onegdaj odbyło się w sali Żydowskiego Do- 
mu Akademickiego Zwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie Ż. K. S. *Makkabic. 

W zagajeniu swem uczcił prezes Klubu inż. 
Lilienthal Józef pamięć blp. Dra Edmunda 
Śchenkera, podkreślając Jego zasługi około roz- 
woju naszego Klubu. Walne Zgromadzenie wy- 
słuchano tego przemówienia stojąco. 

Z kolei składa prezes imieniem Zarządu Klu- 
bu i wszystkich członków podziękowanie pre- 
zydentowi miasta, drowi Kaplickiemu, pik. 
Wójcickiemu, władzom sportowym w szczegól- 
ności P, U. W. F. i Okręgowemu Urzęd. W. F. 
i P. W. za przychylne ustosunkowanie się do 
działałności naszego Klubu. 

Przechodząc do działalności wewnętrzno - 
klubowej, zawiadamia prezes Klubu, że Klub 
zakupił parcelę i zbudował prowizoryczne schro 
visko w Nowym Targu, które jednak spłonęło. 
Obecnie zorganizowano odrębne Towarzystwo, 
które ma ma tej parceli przystąpić do budowy 
schroniska im. Edmunda Schenkera. 

Dzięki całorocznym staraniom otrzymał Klub 
w dzierżawę wielką parcelę przy boisku, na któ. 
rej w najbliższym czasie rozpocznie się 

BUDOWA NOWYCH URZĄDZEŃ 
SPORTOWYCH. 


Po zagajeniu składa sekretarz Klubu sprawo- 
zdanie z ogólnej działalności wszystkich agend. 

Zarząd Klubu pracował w ciężkich warun- 
kach finansowych, co też odbiło się ujemnie na 
działalności sportowej. Jedynemi czynnikami, 
które podtrzymywały ustępujące władze w na- 
pięciu pracy, był x jednej strony szczytny cel 
odrodzenia fizycznego Narodu, z drugiej zaś 

PEŁNA WIARA W SPOŁECZEŃSTWO 

ŻYDOWSKIE, 


które działałności tej stale i niedwuznacznie 
okazywało swe sympatje i zainteresowanie. To 
też Zarząd wespół z Kierow. Sekcji, wpatrzony 
w te dwa momenty, mie uległ i nie poddał się 
wzrastającym przeciwnościom. Temu tylko za- 
wdzięczyć należy, że Kłub w tych ciężkich cza- 
sach szedł na polu seportowem etale naprzód, że 
prawie bęz większego uszczerbku w swej działal- 
ności sportowej zniósł wyjazd szeregu swych 
najlepszych zawodników do Palestyny. 


I tak 
SEKCJA PIŁKI NOŻNEJ, 


jakkolwiek zmuszoną była odmłodzić zupełnie 
swą pierwszą drużynę, spowodu braku starych 
i rutynowanych graczy, plasuje, się obegnie w 
tabeli kl. „A“ na czołowem miejscu, dając swym 
organizatorom słuszną nadzieję, że przy dalszym 
taķim postępie, zajmie znowu to miejsce, które 
kiedyś w piłkaretwie polskiem posiadała. 

A z drugiej strony pracuje Sekcja ta w nieby- 
wale ciężkich warunkach. Ostatnio bowiem 
daje się zauważyć smutny fakt ignorowania 
przez społeczeństwo żydowskie zawódów pił. 
karskich, w których uczestniezy drużyna „„Mak- 
kabi“. Jest to fakt nieusprawiedliwiony, albo- 
wiem drużyna wykazuje obecnie taką ambicję i 
ofiarność, xe społeczeństwo żydowskie nie może 
i nie powinno się jej wstydzić. 

Przytem brak zainteresowania ze strony da- 
wnych sympatyków odbija się ujemnie na 8a- 
mopoczuciu drużyny i przychodach Sekcji, nie 
pozwalających jej na oddanie dobrego materja- 
łu ludzkiego w. odpowiednie rutynowane ręce. 


SEKCJA LEKKOATLETYCZNA 


wykazała w roku ubiegłym energiczną działal. 
ność, celem werbowamia nowych członków, w 
miejsce starych, którzy opuścili Polskę ma stałe, 
emigrując do Palestyny. Mimo tego upływu 
najłepszego materjału, uzyskała drużyna kobie- 
ca I miejsce w zawodach o mistrzostwo Okręgu. 
Przeprowadzono systematyczne treningi mające 
na celu ćwiczenie nowego narybku i populary- 
zowanie sportu lekkoatletycznego wśród naj- 
szerszych warstw społeczeństwa żydowskiego. 


SEKCJA NARCIARSKA 


etała się najpotężniejszem skupieniem narciarzy 
w Krakowie, liczy ona bowiem około 600 czyn- 
nych członków. W okresie sprawozdawczym u- 
rządziła Sekcja obóz, który trwał do marca i cie- 
szył się wielką frekwencją. Zorganizowano też 
stałą i systematyczną zaprawę narciarską, jak 
również kursy i wycieczki narciarskie. Sekcja 
brała udział w całyim szeregu zawodów. a uzy- 
skane wyniki były zadowalające. 


SEKCJA WIOŚLARSKA 
wykończyła już zupełnie swą przystań. t' rzystań 
ta stała się ośrodkiem żydowskiego sportu wio- 
ślarskiego i kajakowego, o czem  najdobitniej 
świadczy fakt posiadania przeszło 120 ćwiczą 
cych członków. Sekcja ta zorganizowała poraz 
pierwszy wędrowny obóz morski, który stał się 
wielkim czynnikiem propagandowym, zorgani- 
zowała też zawody kajakowe QĆzernichów— 
Kraków. 


SEKCJA PŁYWACKA 


wykazała w okresie sprawozdawczym szcze- 
gólną ruchliwość. Jakkolwiek pracuje w cięż- 
kich warunkach, zawodnicy pozbawieni są bo- 
wiem zimowego treningu w jedynej krytej pły- 
walni w Krakowie, to jednak już w obecnym ro- 
ku wykazała, że systematyczna praca pociąga za 
sobą odpowiednie wyniki. To też miejmy na- 
dzieję, że w najbliższej przyszłości pływacy kra 
kowskiej „Makkabi“ znowu osiągną czołową 
klasę polską. 

Drużyna piłki wodnej utrzymała się na zaję- 
tem w ubiegłym roku trzeciem miejscu .Pocie- 
szającym jest fakt, że Sekcja Pływacka dyspo- 
nuje już obecnie doskonałym narybkiem w po- 
staci drugiej drużyny piłki wodnej. 


SEKCJA GIER SPORTOWYCH 


wykązuje w okresie sprawozdawczym nadźwy” 
czajny rozkwit. Dość będzie zaznaczyć, że dru- 
żyma koszykarek walczyła o mistrzostwo Polski, 
po wywalczonem mistrzostwie Okręgu krakow- 
skiego, drużyna męska szczypiórniaka zaś stoi 
na czele tabeli w mistrzostwach Okręgu, w któ- 
rych dotychczas ani jednego punktu nie stra- 
ciła. 
SEKCJA BOKSERSKA 

pracuje nadal intenzywnie, przygotowując się 
poraz pierwszy do mistrzostw Okręgu. Jest to 
Sekcja bardzo młoda, bez żadnej tradycji, która 
ma utrudnioną pracę, choćby spowodu braku 
najniezbędniejszego sprzętu sportowego. Mim» 
to jednak jej pierwsze wystąpienia można na- 
zwać niebylejakim sukcesem. 

Własnością Klubu jest największa i najlepiej 
uposażona 


ZASTRZEŻENIA CO DO PAŃSTWOWEJ LISTY 
TENNISOWEJ. 

Państwowa lista tennisowa opiewa 
2) Tarłowski 3) Wittman. 

Odnośnie pierwszych trzech miejsc były zdanja 
aby klasyfikować Witlmana exaequo wraz z Heb- 
dą i Tarłowskim a to z uwagi na dwukrotne zwy- 
cięstwo pierwszego nad lwowjaninem. Koncepcja 
ta nje utrzymała się. 

Jeżeli co do lokaty Hebdy na pierwszem miejscu 
— mimo dwukrotnej porażki w spotkaniu z Wit- 
tnanem nie może być wątpliwości to drugje miej 
sce należało się Wiitmanowi przed Tarłowskjm 
ponad wszelką wątpłiwość. Na ale trudno. Tarłow 
ski ma pewną przewagę nad Wittmanem której 
żaden — najlepszy choćby wynik ostatniego nie 
wyrówna. 

REKORD SOWIECKIEGO TYCZKARZA. 

CHARKÓW. Znany lekkoątleta sowieczi Rajew- 
skj pobił poraz 10-ty skolei w sezonie bieżącym 
rekord ZSRR. w skoku o tyczce osiągając wynik 
418 m Wynik ten jest lepszy o 3 cm. od ustalo- 
rego przed kjlku dniami zaledwie rekordu Ozo- 
lina. Nowy rekord Rajewskiego jest najlepszym 
tegorocznym wynikjem w Europie. Rekord świa- 


1) Hebda 
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ŚLIZGAWKA ZIMOWA. 
Jaką populamością cieszy się tor lodowy „Mak- 
kabi“, o tem najlepiej świadczą liczby ćwiczą- 
cych. Przez tor przewinęło się w ubiegłym sezo- 
nie, który do dobrych się wcale nie zalicza, 
przeszło 30.000 łyżwiarzy. Zorganizowano &ze- 
reg imprez łyżwiarskich, które cieszyły się nie- 
zwykłą frekwencją. Z toru „Makkabi“ korzy: 
stały różne instytucje i szkoły, którym dano 
znaczne zniżki, by spopularyzować ten zdrowy 
sport zimowy. 5 

W połowie sierpnia br. w pełni sezonu spor- 
towego zniszczył huragan urządzemia boiskowe 
Klubu. Zmuszona była „Makkabi“ zwrócić się 
do społeczeństwa żydowskiego z prośbą o po- 
moc. Wszełkie usiłowania uzyskania — tak jak 
inne kluby krakowskie — jakichkolwiek sub- 
wencyj, spełzły na niczem. Od Władz rządo- 
wych, samorządowych i sportowych nie otrzy- 
mał klub żydowski ani grosza. W pracy poparły 
go materjalnie jedynie mieliczne instytucje ży- 
dowskie, natomiast całe społeczeństwo żydow: 
skie wykazało jeszcze raz swe zrozumienie dla 
odrodzenia fizycznego Narodu. Akcja ta mie 
jest jeszcze ukończona, nie uzyskano narazie 
tych kwot, które są do przywrócenia boiska do 
poprzedniego stanu, konieczne. Wierzymy je- 
dnak, że na żydowskie społeczeństwo Krakowa 
można i należy liczyć w pełnych stu procentach 
Społeczeństwo żydowskie w Krakowie je- 
szcze raz zdało swój egzamin dojrzałości epo- 
łecznej. 

Nad sprawozdaniem rozwinęła się dłuższa dy- 
skusja, poczem przystąpiono do wyboru nowych 
Władz Klubu, w wyniku których wybrano: Inż. 
Lilienhala Józefa — prezesem Klubu, Dra Klein 
hindlera Henryka, Dra Wistrcicha Dawida i 
Dra Hollandera Józefa — wiceprezesami, Mgr. 
Pimkesfelda Abrahama — sekretarzem, Dra Ba. 
chnera Feliksa — skarbnikiem Klubu. 

Członkowie Zarządu: Apsel Henryk, Arch. 
Brenner Artur, Mgr. Bazes Jerzy, Ebersohn 
Kalman, Dr. Ferster Stefan, Red, Gehoream Ro. 
man, Dr. Landau Gustaw, Mgr. Rosthal 
Edward i Tillesówna Tola. 

? Komisja Rewizyjna: Sass Roman, Dr. Schön. 
erg. 

Sąd Honorowy: Inż. Siódmak Adolf, Dr. Stern. 

berg Leon, Inż. Wiener Ascher. 

Sekcja Narciarska przedstawia następnie plan 
kudowy schroniska wysokogórskiego. Budowa 
tego schroniska nie została jednak z braku fun- 
duszów, pośtanowioną. 

Zgłoszono i uchwalono następujące wnioski: 

Walne Zebranie wyraża hołd przywódcy ży- 
dostwa, swemu Członkowi Honorowemu, Drowi 
Ozjaszowi Thonowi. 

Walne Zebranie wyraża uznanie prezesowi 
Klubu za godne wystąpienie w czasie akcji wy- 
borczej do Sejmu. 

Walne Zgromadzenie uchwala przeznaczyć 
dochód z dwóch imprez każdej Sekcji w roku 
ua fundusz Kfar Hamakkabi. 

Walne Zebranie składa podziękowanie „No. 
wemu Dziennikowi' za bezinteresowne umie- 
szczanie komunikatów i za przychylne ustosun- 
kowanie się do naszej działalności. 

Na tem prezes Klubu inż. Lilienthal zamknął 
ubrady Walnego Zebrania. 


00OZS£L. 


iowy w tej konkurencji należy do Amerykanma 
Grubera i wynosi 4.41. 
ROZMAITOŚCI SPORTOWE. 

—. Spotkanie drugich drużyn Czechosłowacji i 
Włoch w Genui zakończyło sję sukcesem Włochów 
w stosunku 5:1 (2:0) Widzów 15 000. 

— Bawarja — Śląsk w piłce nożnej 4:0 Spotka- 
nio rezegiane zostało w Monachjum. W bramce 
Bawarji grał Jacob. 

— Polski Zw, Piłki Nożnej zabronił LKS wyjaz 
du na tournee po Francji i Belgji. Na decyzję ię 
niewątpliwie wpłynęła nieudana wyprawa Warsza 
wianki, 

— Nie będzie meczu Warszawa — Bruksela w 
beksje. Warszawa odmownie odpowiedziała na 
propozycję PZB w sprawie organizacji meczu 
Warszawa -— Bruksela. Mecz ten odbyć się miał 
10 grudnia, w dwa dni po meczu Polska — Bel- 
gia w Ppznanju. 

Prawdopodobnie w lymsamym terminie dojdzie 
do skutku mecz Łódź — Bruksela w Łodzi. 
| moc o IE 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 2 listopada 1935. 


Drzewniefwo polskie 


„Walczy jak lew" 


O: ` opinja publiczna coraz więcej inte- 
rcsuje się drzewnictwem. Padają pytania „co z 
drewnem“ — należałoby przeto ciekawość za- 
spokoić i odpowiedzieć. 

Gdybyśmy chcieli odpowiedzieć skrótem, to 
rzeklibyśmy: „drzewnictwo nasze walczy jak 
iew'. A dlaczego, postaramy się wyjaśnić poni- 
żej, w rzucie retrospektywnym, 

Kształtowanie się sytuacji w. przemyśle drze- 
wnym w ciągu br. zależne było od wielu czynni- 
ków, które normalnie nie powinny były mieć 
wpływu na rozwój gospodarki drzewnej. Szcze- 
gólnie w zakresie eksportu cały szereg zjawisk 
natury gospodarczo - walutowej stwarzał dla 
rozwoju drzewnictwa polskiego poważne prze- 
szkody i wprowadzał momenty niepewności. 
Wspomnimy więc o ciągłych wahaniach kurso- 
wych fimta angielskiego, spadku franka belgij- 
skiego, dewaluacji guldena gdańskiego, okresu 
niepewności w odniesieniu do guldena holender 
skiego — wszystko to pozbawiało tej podstawy 
stabilizacyjnej, ma której opiera się zwykle nor- 
malna kalkulacja. 

Do tych wszystkich perturbacyj dołączyła się 
rajostrzejsza bolączka, t. j. spadek cen drewna 
va rynku międzynarodowym. Odbiło się to szcze 
gólnie w Anglji na skutek konkurencji sowiec- 
kiej — ceny za drewno sowieckie zostały jak 
wiadomo obniżone — i niemniej fińskiej. 

Należy jednak wyraźnie zaznaczyć, iż pod 
względem ilościowym rynek angielski — nasz 
najwiękezy odbiorca — jest nadal wysoce po- 
jemny, skoro się zważy, iż rozwija się tam ol- 
brzymi ruch budowlany, stwarzający bardzo 
duże zapotrzebowanie drewna. A ponieważ ob- 
miżanie cen przez importerów angielskich, co 
dotychczas wskutek nadmiernej podaży miało 


Orzecznictwo 
podatkowe 


Zwiększenie wydajności źródła dochodu nie 
jest niezbędnym wymogiem uznania zmiau, 
przeprowadzonych w tem źródle, za jego po- 
większenie w rozumieniu art. 8 p. 1 ustawy o 
podatku dochodowym (poz. 411/25 Dz. Ust.) 
(Teza). 

Wyrok NTA z 29 kwietnia 1935 l. rej. 5623 39 
í 3741 31. 
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1. Wydatki, związane z nabyciem, zorgani43- 
waniem, powiększeniem, rozszerzeniem, uleg- 
szeniem, usprawnieniem lub zwiększeniem wy. 
dajności źrodła dochodu, stanowią w myśl art. 
8 ustawy o podatku dochodowym wydatki nic- 
potrącalnc. 

z. Dla kwalifikacji podatkowej decydującem 
jest osiągnięcie przez wydatek powiększenia, u- 
lepszenia, usprawnienia źródła dochodu lub po- 
krycie zobowiązania, zaciągniętego w związki z 
jego nabyciem, bez względu na to, czy z punktu 
widzenia prawa handlowego i zwyczajów haa. 
dlowych efekt ten wyraża się w zwiększeniu 
majątku przedsiębiorstwa, nadającem się do u- 
widocznienia w aktywach jego bilansu. 

Wyrok NTA z 26 października 1934 l. rej. 
1778 31. 

n +$ 

Wydatek, poniesiony przez właściciela domnm 
na połączenie z kanalizacją i wodociągiem miej. 
skim, nie podlega — jaki wydatek na ulepsz=- 
xie źródła dochodu (art. 8 p. 1 ustawy 9 podat- 
ku dochodowym poz. 411/25 Dz. Ust.) — po- 


trącenin, choćby połączenie te było przymu- | 1934 i K. 1472 34. , 


sowe (Tesp 


| 


miejsce, ustało, można się spodziewać pewnej 
stabilizacji w tym zakresie, a może nawet po- 
prawy. Niewiadomo, czy nie wchodzą tu w grę 
momenty, będące wynikiem obecnej światowej 
sytuacji politycznej. 

Wysiłki drzewnictwa polskiego, jeśli idzie o 
ekspansję eksportową nie ustają i są dalekoidą- 
ce; drewno polskie dociera literalnie do wszy- 
stkich zakątków świata, zatem rola drzewnic- 
twa w wywozie polskim jest wiele znacząca, a 
miemniej poważne są reperkusje tego wywozu 
ma kształtowanie się naszego bilansu handlowe- 


go. 
Nie zatem dziwnego, że malejące w roku bie- 
żacym cyfry eksportu drewna — wartość wy: 


wiezionych materjałów drzewnych za okres sty- 
czeń — wrzesień br. wynosi 117.272 tys. zł. 
wobec 137.322 tys. zł. w tymże okresie r. ub., 
różnica zatem około 20 miljonów zł. — odbiły 
się ujemnie na naszym bilansie handlowym. 

Mówimy tu ciągle ważny, poważny — czy 
istotnie ta po waż na rola drzewnictwa, 
jako jednej z czołowych pożycyj wywozowych 
jest należycie doceniama?. Zdaje się. że nie. Bo 
jak dotąd, drzewnictwo było w zupełności zda- 
ne na własne siły, a jeśli doznawało życzliwości, 
to miestety mało realnej. 

Ceny drewna spadły w stosunku do ubiegłego 
roku znacznie, na terenie międzynarodowym 
ma się do zwalczania konkurencję krajów o 
zdeprecjonowanej walucie, na rynku wewnętrz- 
nym, mimo dość znacznego w tym roku zapo- 
trzebowania, ceny były również nierentowne. 
Wynika z tego niemożność dostosowania się do 
wymagań rynkowych, a powodów tej niemożno- 
ści szukać należy w tych wszystkich elementach 
sztywnych, które od lat się nie zmieniły: tary- 
fy kolejowe,  świadezenia socjalne, podatki. 
brak taniego krótkoterminowego kredytu itp. 
Rynki zbytu się kurczą, a tam gdzieby można 
zbyć dostateczne ilości i uzyskać odpowiednie 
ceny, jak np. w Niemczech, nie ma widoków 
na realizację, bo nie można o 0. PRDEL US 02" a d uo a ui zapłaty. Gdy 
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Ustawa z 7 listopada 1931 poz. 771 Dz. Ust., 
poddając komulacji łączne roczne wynagrodze- 
mie, pobierane od różnych służbodawców, mia: 
ła na względzie zarówno uposażenia perjedycz- 
ne, jak i jednorazowe wynagrodzenia. (Teza). 

Wyrok NTA z 12 września 1935 l. rej, 4802 3, 
7619 33 i 11222 34. 
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Uczniowie, zatrudnieni w pracowniach i i przy 
zajęciach rzemieślniczych, nie podpadają psd 
pojęcie najemnych sił pomocniczych (art. 8 p. 
5 ustawy o podatku przemysłowym poz. 550/25 
Dz. Ust.) (Teza). 

Wyrok NTA z 13 września 1935 1. rej. 710 32. 
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1) Prowadzone zawodowo biuro podań, prosh 
i porad prawnych, jako na zysk obliczone przed 
siębiorstwo, nie może być zaliczone do wolnych 
zawodów w rozumieniu art. 9 ustawy o podat- 
ku przemysłowym. 

2. Charakteru wolnego zawodu nie nadaje 
zajęciom ani to, że prowadzący uprawia je 
według zasad, wypływających z dawne; niem. 
ustawy przemysłowej, ani że zarządzeniem BĄ- 
dowej władzy administracyjnej otrzymał ou u. 
poważnienie ih zastępstwa w sprawach cywil- 
mach przed sądem. 

3. „Agentów procesowych“ nie można zali- 
czyć do t. zw. obrońców sądowych, wymienio- 
nych w art. 9 ustawy o podatku przemysłow ym 
i art. 18 ustawy z 28 marca 1933 o biurach »:- 
sania podań, istniejących jeszcze w b. zaborach 
austr. i ros. na podstawie szczególnych przepi- 
sów. 

Wyrok Izby Karnej (s. 3) SN z 18 grudnia 
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Związku Zawod. Żyd. Prac. Umysłowych 
w Krakowie. 3768g 


dodamy do tego dotychczasowy słaby poziom 
cen drewna w Holandji, ciągłe trudności w zby- 
cie we Francjii nieduże zapotrzebowanie w 
Belgji, to wydaje się, że mniema już wiele miejsca 
na eksportowanie się. Uwzględniając to wszyst- 
ko widzimy, że drzewnictwo polskie chcąc u- 
trzymać swe dotychczasowe pozycje, nietylko 
zdobywać się musi na duże wysiłki, ale wprost 
wa sammozaparcie i dlatego tytuł niniejszego ar- 
tykułu znajduje swoje uzasadnienie. 

Nie znaczy to jednak, że zginie. Cyrfa 117 
miljonów zł. wywozu w 9 miesiącach, to epewno 
ścią nie wyczyn ginącego; to tylko sam eksport, 
a obliczają, że na rynku wewnętrznym w b. r. 
też zużyto drewna za okolo 50 miljonów zł. 

"Takiemu zastępowi „miljonerów”, jak drze- 
wierze, należałoby maprawdę skutecznie po- 
móc „zgóry“, temwięcej, że nasze drzewnictwo 
prywatne jest właśnie częścią owej zbiorowej 
mocy społeczeństwa polskiego, o której „wspom- 
niał p. minister Kwiatkowski w swojej mowie 
radjowej, a nadto reprezentuje ono gospodarczą 
inicjatywę prywatną, za wzmocnieniem której 
p. minister Kwiatkowski również się wypowie- 
dział. 

Wywody niniejsze nie byłyby kompletną gdy- 
byśmynie zanotowali sygnalizowanych ostatnio 
oznak poprawy na światowym rynku drzewnym. 
Trudno w tej chwili powiedzieć, jakie rozmiary 
przyjmie sygnalizowana poprawa i czy napraw- 
dę przybierze realne kształty; wydaje nam 
się, że okoliczność ta winna temwięcej pobudzić 
nasze czynniki miarodajne do umożliwienia 
drzewnictwu polskiemu wzięcia udziału w za: 
powiadanem polepszeniu sytuacji drzewnej 


Leon Eisner. 


Sporządzenie protokółu, stwierdzającego ra- 
ruszenie art. 98 ustawy o podatku przemys!o- 
wym poz. 550/25 Dz. Ust., na zasadzie art. 51 
ustawy, mie przerywa biegu przedawnienia z a't. 
116 ust. 1 ustawy (Teza). 

Wyrok NTA z 29 kwietnia „1935 l. rej. 7770 32 

* 

Ustawa o CAR przemysłowym nie prze- 
widuje, do jakiego rodzaju przedsiębioratw i do 
której kategorji świadectw przemysłówych nia 
leży zaliczyć skład hurtowy piwa, natomiast z 
wyjaśnienia zbioru okólników Ministerstwa 
Skarbu z r. 1933 wypływa, że Ministerstwo lmt- 
towe składy piwa uznaje za przedsiębiorstwa 
handlu towarowego. 

Wyrok Izb Karnej (s. 2) SN z 18 lutego 1935 
2 K. 1785 34. 

"Rek 

1. Cechą zewnętrzną biura rewizyjno - bucha!. 
teryjnego jako przedsiębiorstwa, decydującą o 
jego rozmiarach i kategorji, jest ilość zatruł- 
nionych w biurze pracowników. 

2. Ucznia, zajętego w takiem biurze, nie moż: 
na uważać za pracownika. 

Wyrok Izby Karnej (s. 3) SN z 18 lutez: 
1935 3 K. 1375 34. 

ki 

Pracownik umysłowy, który w chwili rozpo« 
częcia swego zatrudnienia był zdolny do wykos 
nywania swego zawodu ż podlegał obowiązk2- 
wi ubezpieczenia, ustanowionemu w rozporza« 
dzeniu Prezydenta Rzplitej z 24 listopada 1077 
poz. 911 Dz. Uet., a następnie utracił powyższą 
zdolność (art. 22 i inne), przestaje podlegaó 
wspomnianemu wyżej obowiązkowi i to niezu!eże 
nie tak od tego czy faktycznie pozostaje na 
dal w zatrudnieniu, jak i od tego, czy nabył pra- 
wo do renty inwalidzkiej, względnie starczej. 
Teza 
=" NTA z 16 września 1935 l. rej. 6816 34 
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OLUMNA TECHNIKI 


Elektrotechnika w służbie 
IEGZKICZEJ 


Radjologja i elektromedycyna stanowią 
dziś dla siebie poważny dział elektrotechni- 
ki ogólnej, przyczem w rachubę wchodzą tu 
zarówno aparaty i urządzenia dla celów dia- 
g'zostycznych, rozpoznawczych, jak i o prze- 
znaczeniu terapeutycznem, a więc bezpośre- 
dniego leczenia. 

'Technikę radjologiczną i elaktromedyczną 
możmaby słusznie określić miąnem techniki 
exstremów, gdzie w parze z najwyższą pre- 
cyzją idą maksymalnie osiągalne granice fi- 
zyczne. I tak gdy przy aparatach Róntgena, 
siużących celom diagnostyki, posługuje się 
napięciem od 100.000 do 800.000 wolt, a przy 
najnowszych próbach stosowania promieni 
katodowych dla celów terapeutycznych uży- 
to napięcia nawet wielu miljonów wolt, to 
przy innych znów aparatach, szczególnie dia 
gnostyki sercowej, t. zw. elektro - kardiogra 
fji, potrzebne jest napięcie nie przekracza- 
jące ułamka tysięcznego wolta, które musi 
być dakładnie wymłerzone i zarejestrowane. 
Jeszcze bardziej rekordowe finezje konieczne 
są przy termpeutycznem dawkowaniu promie 
ni Róntgena, gdzie natężenie prądu musi być 
mierzone ułamkami stumiljonowych ampera. 
W najnowszego typu rurach Rontgena panu 
je najwyższa osiągalna dziś praktycznie pró- 
żnia, której ciśnienie dochodzi wielkości jed- 
nej miljonowej milimetra słupa rtęci. Podob- 
nie rekordowe cyfry zauważymy tu i we wie 
lu innych kierunkach, a więc we fotografji 
rentgenowej i tp. 

Do stosunkowo najmłodszej gałęzi elektro 
medycznej należą aparaty dla celów terapeu 
tycznych, działające przez bliskie naświetle- 
nia. Służą one do pewnych najnowszych me- 
tod naświetlania, przy, których źródło pro- 
mieni Róntgena (plama ogniskowa rury) 
zostaje możliwie najbardziej przybliżona do 
mającego się leczyć ogniska choroby. Cho- 
dzi przytem tutaj o to, by tylko samemu og 
nisku choroby udzielić sporą dawkę promie 
ni, a natomiast do otaczających zdrowych 
miejsc, jakoteż partyj pod niem się znajdu- 
jących, promieni tych nie dopuścić. Aby 
uchronić pacjenta przed niebezpieczeństwem 
porażenia wysokiem napięciem, musi być ru- 
ra Rontgena, przekształconą w system jedno 
biegunowy, t. j. musi się anodę, którą przy- 
kliża się do ciała, uziemić, tak że tylko kato- 
da prowadzi tu wysokie napięcie. Obes. 
wyrabia się rury Rontgena dla celów naświe 
tleniowych podług różnych systemów i me- 
tcd. 

Przy leczeniu krótkiemi i ultra - krótkiemi 
falami, podług prac badawczycn Szereszew- 
skiego, stosuje się fale elektryczne o długości 
3 — 30 m. a więc podobnych do tych,jakie- 
mi posługuje się najnowsza  radjotechnika 
przy krótkofalowych aparatach nadawczych 
Podobnie jak w radjotechnice, taksamo i w 
stosowaniu tych fal dla cełów leczniczych 
wytwarza się tu wysokoznamienne prądy 
lampkami radjowemi. Pacjenta wprowadza 
się w obręb wysokoznńennego pola kon- 
denzatora i ono wytwarza ciepło w części 
ciała, które przenika. Na tejże zasadzie po- 


lega, prócz zabiegów o charakterze diatermi i 


zznym, także nowoczesna chirurgja, zwła- 
szcza raka, gdzie nóż operatora zastępuje 
gektroda. ` 


Terapia krótko - falowa jest w skutkach 
swoich podobną poniekąd do znanej od lat 
fiatermii. nosiada. jednak ta nd niei wvżarnó? 


że roagrzanie wszelkich tkanek ciała, przeni- 
kanych przez energję wysokozmienną, jest 
bardziej jednomierne ` a nadto, że działanie 
cieplne da się tu dokładnie skierować i umiej 
scowić na dowolnych punktach ciała. Poza- 
tem i w stopniu zamierzonego nagrzewania 
ma się tu większą swobodę wyboru, gdyż 
przez stosowną zmianę długości fal, można 
pewne tkanki silniej lub słabiej nagrzewać. 
Podczas gdy więc nadawczy aparat krótko - 
falowy jest z reguły nastawiony na określo- 
ną długość fal, to twornik leczniczy krótko - 
falowy musi się nadawać do zmian w spo- 
sób ciągły. 

Urządzenia elektro - techniczne dla celów 


badaniach, a wreszcie udogodnienie w prze 
noszeniu z miejsca na miejsce. 

Szczególnie trudnem było długi czas zupe 
ne zabezpieczenie przed porażeniem wysokie 
go napięcia, zwłaszcza że wobec koniecznoś: 
ci manipulowania rurą Róntgena podczas 
prześwietlania, przewodniki wysokiego na: 
pięcia nie mogą sztywnie być umiejscowio 
ne, tak by były poza zasięgiem zetknięci: 
się z operatorem. Dzisiaj problem ten dzięk: 
zastosowaniu mas doskonale izoiujących mo4 
na uważać za całkiem rozwiązany. 

Największe jednak zainteresowanie wzbu: 
dzają chwilowo najnowsze modele aparatów 
Róntgena o tak praktycznej i pomysłowa 
stłoczonej konstrukcji, że całość daje się u 
mieścić w niewielkiej walizce. Jakie to udo- 
godnienie przedstawia dla praktykującege 
lekarza, nie trzeba dodawać. Ta miniaturo« 
we modele aparatów Róntgena. cieszą się za. 
granicą wielkiem powodzeniem. 

Tak technika rontgenowa, jak i elektro « 


rozpoznawczych nie przedstawiają wpraw- |] medyczna W ogólności, z natury rzeczy są 


dzie w zasadzie już nie nowego, niemniej a- 
toli godne uwagi są tutaj liczne udoskonale- 
nia, które mają głównie na celu bezpieczeń- 
stwo podczas posługiwania się niemi, dalej 
trwałość odnośnych elementów, precyzję w 


wynikiem ścisłej współpracy lekarza i inży:« 
niera, współpracy która niejednokrotnie wy: 
magała od obydwóch ofiarnego samozapar: 
cia się, a nawet narażenia życia, 


Nowości techniczne 


NOWE METODY REPAROWANIA ZUŻYTYCH 
MOTORÓW. Podczas ruchu wszelkich motorów, 
tak pojazdowych, jak i innych, szczególnie szyb- 
ko zużywają się te części konstrukcyjne, któte z 
natury rzeczy podlegają ciąglemu wycieramiu ścian 
Do takich najbardziej narażonych miejsce w mo- 
torach uależą wewnętrzne Ściany cylindrów 1 po- 
ruszające się w nich wnętrzu tloki, podobnie też 
ściany łożysk i osj Stosownie udoskonalonych 
smarów jakoleż dobór staranny najodpowiedniej- 
szego, przedewszystkiem bardzo twardego metalu, 
w dużym stopniu wprawdzie zapobiega zbyt szyb- 
kiemu zużywanju się motorów; mimoto jednak n. 
p. przy pojazdach mechanicznych wycieranie ścian 
ich cylindrów wynosi 0.01 mm na 1000 km odbytej 
drogi, tak że zależnia od stopnia używania, mo- 
tor zcząsem staje się nie do użytku. 

Poza jednak temi wytartemi miejscami motor ta 
ki może być jeszcze w dobrym stanie į dlatego 
łatwe i tanie wyreparowanie tychże stanowić mo- 
że poważne oszczędności. Podług pomysłu fran- 
cuskiego pracuje się w ten sposób, że wytarte 
$cjany cylindrów zaopatruje się szczelnie przyle- 
gającym wkładem cylindrycznym, z bardzo twar- 
dej blachy stałowej, który w miarę potrzeby do- 
szlifowuje się. Ponieważ wkład taki po wytarcu 
noże z łatwością znów być wymieniony, więc 
korzyści stąd płynące są całkiem oczywiste, zwła- 
szcza że może on być z materjalu o wielc trwal- 
szego od resziy masy cylindrowej. 

Niezależnie od powyższego została opracowaną 
nowsza, szwajcarska metoda reparowanja zuży- 
lych motorów, podług głośnego syslemu natrys- 
kiwanią metalicznego dr. Schoopa, mająca tę wyż- 
szość jeszcze od wyżej opisanej, że nadaje się nie- 
tylko do odnawiania wytartych cylindrów, lecz 
także j do wszelkich ińnych zużywających się 
przez tarcie części konstrukcyjnych, a więc ło- 
żysk, osi wentyli i tp Natryskiwanie metalem 
podług systemu dr. Sehoopa jest podobne w za- 
sadzie do znanego już powszechnie lakierowania 
przy pomocy pistoletów natryskowych. Do nap- 
rawy motorów stosuje dr. Schoqp również pisto- 
let, w którym drut stalowy zostaje stopiony! łu- 
kiem elektrycznym i w tym Sstamie następnie wy- 
tryśmięty pod ciśnieniem sprężonego powietrza na 
przedmiot który zamierzamy powłec warstwą sta- 


Powyższym pistoletem metalizującym można na 
przwić wszelkie zużyte części motorów albowiem 
strumień stopionego metalu dociera wszędzie, po- 
krywając dowolną i silnie przylegającą warstwą 
hartowanej stali wytarte powierzchnie które należy 


telka qdadailiosen dAseslsf nin 


MOTORY OLEJOWE W LOTNICTWIE. Rozwój 
w budowie samolotów w dużej mierze jest zawj- 
slym od rozwoju silników lotniczych. Zmniejszenie 
ciężaru į pewność ruchowa posiadają  przytem 
znaczenie decydujące. Przez Zastosowanie spec- 
jslnych stopów dla silnie obciążonych pracą czę- 
sci motorów lotniczych udało się ciężar ten w po- 
równaniu do modeli pierwotnych wydatnie obniżyć 
a zarazem pewność ruchową zwiększyć. Mimo 
wszystko jednak wykazują 'wiszelkie będące do- 
tychczas w użytku typy motorów benzynowych 
pewne nie dające się usunać niedomągania, prze- 
dewszystkiem wysoki koszt ruchowy, tak że w 
interesie spopularyzowania komunikacji lotniczej 
uwaga konstruktorów silnikowych coraz bardziej 
zwraca sig w kierunku motorów  popędzanych 
znacznie tańszym olejem gazowym, które posia- 
dają wprawdzie bardziej masywną budowę, lecz 
odznaczają się zato większem bezpieczeństwem 
pożarowem. Wszelako duży relatywny ciężar tych 
sitników nie pozwalał dotychczas na posługiwa- 
rje się niemi w lotnictwie poza przedsiębranęmi 
próbami. Po trzechłetnich pracach Az tod: 
czych udało się, jak donoszą, Włochowi Buzzo- 
liniemu skonstruować nowy typ siłmika olejowe- 
go, który ma przy niewjelkim swoim ciężarze 
odznaczać się korzystnemi własnościami rucho- 
wemi, a przedewszystkiem dużym czasem nie- 
przerwanego ruchu, wynoszącym ponad 200 go- 
dzin. Główną jdeą tego wynalazku jest to, że mie- 
szanka palna zostaje tu sporządzona poza właś- 
ciwym motorem, a przed doprowadzeniem do mo- 
toru zostaje podgrzana wstępnie gorącemi gazami 
wylotowemi, Obecnie pracuje się nad budową 
podług tej zasady motoru znacznie większych roz 
miarów, który przy ciężarze wlasnym 400 kg bę- 
dzie rozwijał siłę 1200 KM, i zużywał w godzinie 
125 gr oleju na 1 KM. Stanowiłoby to zatem mij- 
nimalne koszta ruchowe, a rozpowszechnienie tago 
rodzaju Silnika oznaczaloby podług tych danych 
wybitne potanienie komunikacji lotniczej. 

PIŁA 3 km DŁUGA. Przy eksploatacji cennych 
kamieni n. p. marmuru, ważnem jest by otrzymać 
bloki kamienne o gładkich, równych Ścjanach. W 
Szwajcarji pracuje się obecnie w ten sposób, że 
stosuje się piłę w postaci cjenkiej linki stalowej, 
długiej na 3 km. która jako taśma bez końca opa: 
suje dany masyw skalny i popędzana motorem, 
biegnie szybko wpijając się do Wnętrza skały, 
Znaczna długość linki ma na celu chłodzenie roz 
grzewającej się przytem silnie liny. Obecność wo 
dy i ostrego piasku przyśpiesza ten rodzaj piło 
wania. Linka wżera się coraz głębiaj i w końci 
cały blok skalny wagi wielu tonn zostaje odpiło 
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Tym P. T, prenumeratorom, którzy nie wyrów- 
nają bezzwłocznie zaległości, wstrzymamy 
wysyłkę naszego pisma. 


Walki wewnętrzne we Francji 


Paryż. 31. 10. PAT. Uchwały komisji fi- 
nansowej, znoszące postanowienia szczegóło 
we o stosunku do drobnych rentjerów, niż- 
szych urzędników oraz b. kombatantów, wy- 
wołały w kołach politycznych duże wrażenie. 
Podcinają one bowiem nietylko równowagę 
przyszłego budżetu, ale mogą pociągnąć za 
sobą poważne następstwa połityczne. Dzien- 
niki żywo komentują powyższe uchwały. Na 
szczególną uwagę zasługuje jednak stanowi- 
sko prasy radykalnej. O ile bowiem „L'Oeu- 
vre” ogranicza się do przedstawienia posie- 
dzenia komisji finansowej, powstrzymując 
się od własnych komentarzy, o tyle inne 
dzienniki radykalne, jak „Ł'Ere Nouvelle” i 
„La Republique” wyraźnie występują prze- 
ciw uchwałom komisji. „L'Ere Nouvelle” za 
znacza, iż uchwały komisji bynajmniej nie są 
wykonaniem postulatów ostatniego kongre- 
su radykałów. Delegacja lewicy nie ma bo- 
wiem prawa wydawać poleceń członkom ko- 
misji finansowej. 

Również „La Republique” zaznacza, że pe- 
wni parlamentarzyści lewicowi idą dalej, niż 
uchwały kongresu i naruszają w ten sposób 
słuszną zasadę zapewnienia drobnym urzęd- 
nikom i b. kombatantom minimum egzysten- 


Komuniści za rządem 


Paryż, 31. 10. PAT. Pewne kola polityczne łą- 
czą posunięcia taktyczne ugrupowań lewicowych 
wobec rządu Lavala z posunięciami partji ko- 
zuunistycznej i przedstawiciełstwa dyplomatycz- 
ncge związku sowietów w Paryżu. i 

Prawicowy „Le Jour" twierdzi, że 8 dni te- 
inu ambasada sowiecka w Paryżu rozpoczęła grę 
polityczną, stawiając na Herriota. W tymże cza- 
sie komuniści francuscy zapowiedzieli bliskie 
objęcie władzy przez gabinet Herriota, który 
postarałby się przedewszystkiem o ratyfikowa- 
nie przez parlament układu francusko sowiec. 
kiego. Istnieją nawet powody do przypuszcze- 
nia — pisze dziennik — że partja komunistycz: 
na, pragnąc ułatwić zadanie przyszłego gabine- 
tu Herriota powzięła specjalne decyzje co do 
których poinformowane były ugrupowania le- 
wicowe na zebraniu t. zw. delegacji lewicowej. 

Komunista Duclos poinformował przedstawi- 
cieli stronnictw lewicowych, iż w razie przesi- 
lenia rządowego w związku z trudnościami wy- 
łonienia przez front ludowy nowego gabinetu, 
komuniści wysuną projekt wzięcia władzy w rę- 
ce wyłącznie przez partję radykalną. Partja ko. 
rounistyczna natomiast zobowiąże się udzielić 
przyszłemu rządowi radykałów wolnej ręki po 
dojścia do porozumienia w sprawach zasadni. 


Jeszcze o ścisłem porozumieniu 
irancusk0-angielskiem 


Paryż. 31. 10. PAT. Prasa przynosi pewne | memorandum, wręczonem w sobotę dnia 26 
które | października, rządowi angielskiemu. 


informacje na temat porozumienia, 


cji. Socjaliści istotnie bowiem chcą w ten 
sposób doprowadzić do upadku rządu prem- 
jera Lavala, do którego ze względów czysto 
politycznych odnoszą się wrogo. Prawica na 
tomiast, a w pewnej mierze również i rząd 
czują się zbyt pewnie spowodu trudności fi- 
nansowych, jakim rząd ten musi stawiać czo 
ło, wiedząc, że żaden rząd złożony z radyka- 
łów nie mógłby podołać tym trudnościom 
bez użycia środków wyjątkowych. Skarb 
państwa jest pusty. Do stycznia gotówka 
jest wprawdzie zapewniona, lecz pzry pomo- 
cy drobnych pożyczek, emitowanych nie pod 
firmą państwa, ale pod firmą kolei państwo 
wych, m. Paryża itp. W tych warunkach o- 
balenie rządu podczas debaty finansowej by- 
łoby równoznaczne z przyjęciem ną swe bar- 
ki olbrzymiej odpowiedzialności. 
Socjalistyczny „Le Populaire” twierdzi na 
tomiast, że wczorajsze deklaracje premjera 
Lavala są wstępem do kampanji prasowej i 
paniki, których celem byłoby skompromito- 
wanie delegacji lewicy i większości republi- 
kańskiej komisji finansowej, a także praw- 
dopodobnych przyszłych następców prem je- 


Nerriofa 


czych, a więc w sprawie polityki międzynarodo- 
wej, która opierałaby się oczywiście na ścisłych 
stosunkach z związkiem sowietów. 

Należy zauważyć, że komunistyczna „L'Hu- 
manite” występuje dzisiaj w niezwykle ostrej 
formie przeciwko rządowi Lavala oraz przeciw- 
ko cichemu podkopywaniy paktu, podpisane- 
go przez Francję z Sowietami. Szczególnie o- 
stro organ: komunistyczny atakuje premjera La- 
vala i zarzuca mu, że postępuje w ten sposób, 
jak gdyby podpisał układ francusko-sowiecki 
wbrew swej woli, a obecnie chciał pozbyć się 
tego niemiłego instrumentu dyplomatycznego. 
Wczorajsza wizyta ambasadora sowieckiego po- 
tiomkina na Quai d'Orsay, jak twierdzi „Oeu- 
vre“, dotyczyła właśnnie daty ratyfikacji przez 
parlament francuski paktu francusko-sowieckie- 
go. Dziennik radykalny dodaje, że pakt ten wy- 
wołał w Genewie jak najlepsze wrażenie, gdyż 
rozmowy ambasadora francuskiego w Berlinie 
Francois Ponceta z von Ribbentropem, jakie 
niały miejsce w ostatnich dniach, przyczyniły 
się do wywołania pewnego niepokoju, tembar- 
dziej umotywowanego, że rząd francuski zda. 
wał się okazywać od pewnego czasu niezbyt 
wielką skwapliwość wobec związku Sowietów. 


Doku- 


miało być osiągnięte między Francją i An- | ment francuski zawiera pewne sugestje, do- 


glją. 

:ondyúski korespondent „Le Petit Pari- 
sien” twierdzi, że rząd angielski po otrzyma- 
niu zą pośrednictwem amabasadora Clerka, 
od premjera Lavala cdpowiedzi na swe py- 
tania, zwrócił się jeszcze do rządu paryskie- 


tyczące współpracy angielsko =~ francuskiej 
na Morzu Śródziemnem w wypadku, przewi- 
dzianym w art. 16 paktu. Sugestje te rozwa- 
żane są obecnie przez ekspertów brytyjskich 
Memorandum francuskie z 26 października 
proponować ma rozciągnięcie współpracy 


go o dodatkowe wyjaśnienie kilku punktów, | francusko - brytyjskiej na Morzu Śródziem- 
Wyjaśnień tyca udzielił premjer Lawal w | nem również i na dziedzinę lotniczą. 
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Naprężenie na Morzu Sródziemnem wzrasta 


Lomlym, 31. 10. PAT. Na temat możliwości | Morza Śródziemnego, korespondent dyploma- 
wycofania brytyjskich okrętów wojennych z tyczny, „Manchester Guardian“ pisze co naste- 


! 


| lokale | 


STARĄ GARDEROBĘ | PRZECHOWANIE mebli 
męską ienłam BEZ | i towarów w. Buchych 
DOPŁATY na pierw- | skłądach, oraz najtaniej 


uskutecznia „HERMES* 
PRZEPROWADZKI 
es Wysyłka bagaży, da 
PALESTYNY. Biuro sp9. 
dycyjne, Kraków, Stolar. 


szorzędne bielskie ma- 
terjały ubraniowe. Na 
wezwanie przychodzę 
do domu. TEL. 133-74 


KORESPONDENCJĘ | ska 13. 
ANGIELSKĄ dla | 
firm różnych branż | POSZUKIWANE 2 


mieszkania: 3-pokojo- 


załatwia KARMEL, — 
we, kuchnia i 2-poko- 


KOLETEK 3. Telefon 


Nr. 114.66 3792g | jowe, kuchnia, kom: 
A AE. fort Dzielnica VII— 
ZAWIADAMIAM] VII Czynsz zapew- 


Szan. Klijentelę, że za 
chodniki nie wykupio 
me do dni 14 nie biorę 
odpowiedzialności — 
Tkalnia |Kraków, Jó- 


zefa 2 (dawniej Boże: | pokojowe w doskona' 


gu Ciała). 3794g | iym stanie, dobry ro: 
GRE RATE GE F kład, pelny komfort 
AN NAJLEPSZY | ją, POV 
JAM Rom nec II p. od sty 
cą Śl cznia do wynajęcia, 

NW EN Ge [Wiadomość Rakower, 
Drogerja SCHAPSEN. Ap p sad 
SOHNA, Kraków, — | SYN = 
Plac Nowy. 5940kr| INTELIGENTNA o. 
SPÓLNIK (ozka) z soba w średnim wie- 
kapitałem 2—3 tysię. | km uchodźczyni z Nie 
cy zł. do bardzo rento- | miec, szuka  pomie- 
wnego interesu po: | SZczemia u samotnej 
trzebny. Adm. N. D.| Pani za drobne usługi. 
pod „2—3*,  3754g Referencje pierwszo 
SZYLD emaljowany zs- a eei; 
mawiaj wprost we fabry, Dzi aie wy : e 
ce, tanio, szybko, solid s : ej 
nie: „Emaljarnia”, Fab POSZUKUJĘ 3 pokoji 


ryka szyldów emaljowa: 
nych, Kraków, Dietla 81 
telef. 147-39. 


BEZPŁATNY abona- 


knchni, z komfortem. 


„Duże pokoje“ Biuro 


ment otrzymasz W | ogłoszeń Stattera — 
LITERACKIEJ, | Kraków, Rynek 8. — 
Stradom 19 — za 5929kr 
JEDNEGO nowego a- 0 

bonenta. Miesięcznie | POSZUKIWANE 2 
1.50 zł. 5919kr | mieszkania: 3-pokojo" 


we, kuchnia i 2-poko- 
jowe, kuchnia, :kom- 
fort Dzielnica VII-- 
VIII. Czynsz zapew- 
niony. Zgłoszenia do 


Adm. N. Dziennika 


ZAKOPANE 
ZAPRASZAMY na ta- 


ni sezon jesienny do 


znanego pensjonatu 

„Jurand, Kuchnia 

wykwimtna, towarzy: Reklama 
stwo doborowe. Za- | Głźwignią handlu 
rząd. 5819kr | P 


puje: gdy praktyczne szczegoły współpracy an- 
gielsko-francuskiej na Morzu Sródziemnem bę: 
dą ustalone, wówczas może będzie możliwe wy» 
cofanie części floty brytyjskiej. Narazie istnie: 
ją oznaki, że naprężenie na Morzu Śródziem: 
nem znowu wzrasta. Włosi zaczynają się deners 
wować spowodu odmowy brytyjskiej wycofania 
części floty brytyjskiej i w Paryżu znów szerzy 
się niepokój. Gdyby naprężenie to poszło dalej, 
po raz treci od powstania sporu włosko-abi« 
zyńskiego, powstanie wysoce krytyczna sytuacja 
na Morzu Śródziemnem. Rozmowy w. Paryżu, 
które miały charakter zestawienia wszystkich 
elementów sporu w świetle ostatnich wydarzeń, 
nie dały skutku. Dyskutowano nad zagadnieu 
niem, czy uie byłoby możliwe przerzucenie mos 
stu przez przepaść dzielącą koncepcję Museoli« 
niego od propozycyi paryskich. Jako pomost 
proponowano przekształcenie prowincji Tigre 
na terytorjum mandatowe pod kontrolą Włoch 
oraz dokonanie pewnej „„rektyfikacji'* granie za- 
równo w tej prowincji, jak i w Ogadenie. Pro- 
pozycja ta nie znalazła w Londynie poparcia, 
ale i dla Mussoliniego nie byla oma do przyjęcia, 
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ENSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


RZEACYN REAR 1 
OE EJ 
a Woine posady b 


NAUCZYCIELKA 
krawiectwa z pełnemi 
kwalifikacjami, pra- 
wem nauczania prak- 
tyką, poszukiwana. — 
Oferty kierować do 
Żydowskiej Żeńskiej 
Szkoły zawodowej w 
Stanisławowie, Belwe 


derska 44. 5923kr 


SPRZEDAWCA agent 
dział cukierniczy pə- 
szukiwamy. Zgłoszenia 
pod „Kaucja 50“ No. 
wy Dziennik. 


PANNA do dzieci, mi 
łej powierzchowności. 
z praktyką, poszuki- 
wana dla  5-letniego 
chłopczyka i 2-let-niej 
dziewczynki. Zmajo- 
mość angielekiego po. 
żądana. Oferty z foto- 
grafją, krótkim życio: 
rysem i warunkami 
pod adresem: Drowie 
E. Sperberowie, Stani- 
aławów, Szewczenki 44 

3786g 


FABRYKA 
CHEMICZNA wyra- 
biająca artykuły dla 
handlu kolonialnego 
i  droguerji, odda 
WYŁĄCZNĄ SPRZE. 
DAŻ na poszczególne 
rejony. Chwilowo wy: 
starczający kapitał zł. 
1.000. Zgłoszenia po- 
ważnych reflektan- 
tów: Bielsko Śl. 
Skrytka poczt. 288. 

59178 


ZDOBYWA zawód 
szoferski ten, kto 
kończy kurs 
SAMOCHODOWO. 
MOTOCYKLOWY 
Kosturkiewicza, Kra- 

ków, Szewska 1. 


NAUCZYCIELKA 
krawiectwa z pełnemi 
kwalifikacjami, pra- 
wem nauczania prak- 
tyk}, poszukiwana. — 
Oferty kierować dv 
Żydowskiej Żeńskiej 
Szkoły zawodowej w 
Stanisławowie, Belwe 


derska 44. 5923kr 
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PIELĘGNIARKA z 
kilkuletnią praktyką 
szpitalną poszukuje 
pracy (też do położ- 
nic). Łagiewnicka 48b 
m. 2. 3790g 


STENOGRAFXA pol. 
sko - niemiecka, piszą 
ca bardzo biegle na 
maszynie poszukuje 
zajęcia na 2—3 go- 
dzin popołudniu. Zgło. 
szenia Nowy Dziennik 
pod „Kwalifikowana“ 


5932kr 
CHORYM, cierpią- 
cym ulgę niosą dobce 
pielęgniarki, poleco- 


ne przez Związek pie- 
lęgniarek plac Szcze- 
pański 3, I. p. (daw- 
niej Wielopole). — 
Tel. 138-45 5867kr 


SIOSTRY PIELE- 
GNIARKI kwalifiko- 
wane Kraków, Józefia 
ska 29, tel. 120-44. — 

„898kr 


PIECE kaflowe 
PRZENOŚNE dla biur, 
sklepów _ przedpokoi 
i łazienek oraz piece 
i kuchnie we wiel- 
kim wyborze — po- 
leca najkorzystniej: 
A. STEMPLER, 
św. Gertrudy Nr. 29, 
Tel. 184-04. 3760g 
PERSKI płaszcz pier- 
wszorzędny eprzedam, 
od 3—5 Kraków, Pił- 
sudskiego 19a I p. na 
prawo. 37848 


EKONOMICZNIE i 
dobrze zakupicie wy: 
borowe gatunki KA- 
WY, HERBATY — 
KAKAO we firmie 
GROSS, Kraków 
Grodzka 59. 5930kr 


MEBLE uniwersalne, 
nowoczesne, gwaranto: 
wanej jakości, poleca 
Fabryka Mebli 
„STYL' Kraków 
Wiślna 8. Ceny najniż. 
sze, fabryczne. 5683kr 


WYSPRZEDAŻ kry- 
ształy, figury, cera- 
miki, serwisy, poleca 
firma Halpern, Kra- 
ków Wolnica 8. = 


5921lkr 


FIRANKI, kapy, ser: 
wety poleca najtaniej 
artystyczna pracownia 
Holzerowej, Kraków. 
Jasna 8. 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem į bez odnoszenia oraz na prowincji 
lz przesyłką pocztową + a a e o e DUESIĘCH „ 430kwarj.zł 1290 


Zagranicą z przesyłką pocz 


Bo Fa Ww 


NOWY DZIENNIK“ sobota 2 listopada 1935 


MEBLE nowoczesne |$POÓLNIK Z KAPITAŁEM 
okolo zł. 100.000 

sypialnie, jadalnie, naj | do dobrze prosperującego — rentownego handlo- 
taniej, Kraków, BRAC wego przedsiębiorstwa hurtownego poszukiwany. 
Oferty pod „Pewność? Kraków Skrytka Poczto- 


LAKIERY, artykuly 
gospodarcze najtaniej: 

„FARBOBLASK* 
Kraków, ulica 
Kalwaryjska Nr. 27, 
Telefon 149-79. 
5928kr 


SUPERHERMIT pa- 
tentowy metalowy ir- 
szczelniacz  zamont3- 
wany w oknach i 
drzwiach jedyny trwa 
ły i niezniszczalny, — 
chroni mieszkanie od 
zimna, przeciągów. 
zacieków deszczowych 
kurzu, sadzy etc. Li- 
czne 
oraz oficjalne protv- 
kóły z przeprowadzo- 
mych prób, stwierdza- 
ją dobroć i skutecz- 
ność tego uszczelnie- 
nia EMIL SEEMANN. 
KRAKÓW, — PLAC 
SZCZEPAŃSKI 6 
Tel. 137-46. 


NOWOOTWARTY 
WIEDEŃSKI SALON 
GORSETÓW „MAR- 
KIZA“ Kraków, ul. 
Długa 9 I p. poleca 
po cenach najniższych 
modele wiedeńskie. 
5927kr 


MEBLE kuchenne, — 
przedpokojowe, poko- 
je dziecięce, nowocze- 
sne, pierwszorzędne. 
również łóżeczka, dzie. 


cięce tanio  „Specjal- 
ność“ RYNEK GŁ. 12. 
Pasaż. 4682kr 


ALBUMY 
AMATORSKIE 


najtansza wytwórnia 


$. RAUCHER 


Kraków 


KRAKOWSKA 29 


Telefon 154-67 


opinje pisemne - 


szafy kombinowane, 


KA 13. 


SREBRNE przedmio- | -— 


ty reperuje i odnawia, 
oraz przerabia na no- 
we fasony wytwórnia 
Herzog, Berka Jose- 
lewicza 2. tel. 163-07. 

4562kr 


STRADOM 17. Pyja- 
my, bonjourki, ubio- 
ry narciarskie, szla- 
froki damskie, męskie, 
po niebywale niskich 
cenach „Wytwórnia 
Pyjam* Kraków. Stra- 
dom 17, dawniej Ko- 
letek. Uwaga na a- 
dres. 5580kr 


MUZEALNY obraz 
Wyczółkowskiego oraz 
Hofmanna sprzedam. 
Berka Joselewicza 14 
m. 6. 3784g 


MEBLE pierwszorzęd- 
ne oraz kuchnie, -la- 
kierowane — pokoje 
dziecięce najniższe ce: 
ny DOM MEBLOWY 
SCHOR, Kraków — 
SZPITALNA 40. 
4693kr 


DO SPRZEDANIA po 
sezonie pierwszorzęd- 
ny pensjonat w Mu- 
szynie „Bristol“. Wil- 
la położona jest w naj- 
piękniejszej okolicy 
Murzyny tuż nad Po: 
pradem, gdzie jest 
plaża, 3 min. od ła- 
zięnek mineralnych i 
deptaku. Pokoje sło- 
neczne. Woda bieżąca 
Bliższe wiadomości w 
zarządzie pensjonatu. 


NOWOOTWARTY fa. 
bryczny SKŁAD 
SWETRÓW, Kraków, 
Szewska 13 i Stradom 
z 5681kr 


PRZEDSZKOLE 


polsko-hebraiskie 


dla dzieci od lat 4-7 pod kier. doświadczonej pe- 
dagogiczki p. weissowej otwarte zostanie 


przy ui. SYROKOMLI 17 parter 
z dniem 3-go listopada 
Wpisy codziennie od dnia 3 go b. m. w godzinach 9—1 


| dobrze zanim 


oddasz do na- 
prawy swoją 


pisania lub 


| rachowania 


n 100 „w 2258 


OGŁOSZrAIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Stroną w 


tekście ł nadesłanem na 


lamy po 76 milimetr. 


Strona za tekstem 6 ls- 


mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 ałów 


Zastanów Się | Prawdziwą rękojmię precezy jnej | 
i irwałej naprawy dają 


wybitnie kwalifikowane 
siły fach: wg ZjedRoczz- 
nych Warsztatów 


UHER i ABSLER 


ii raków ,Jana 11 (róg Marka) 


Tel. 109-05 


| 


64. 


5926K r. 


an, 


z 2 w 
DLA 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH; DR 
= SKŁ2D GŁÓWRY APTEKA S.HAY. LWÓW 


IE KAZIMIERZOWSKA 31 - KOŁLATAJA (2. 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 
CE za kz LEKARSKA 


ZDROWIA DZIECI 


KREM 


Die Jüdische Heiratszeitung 


Prag 


XIX Soborska 8 CSR. — organ specjalny 


dla żyd. kandydatów do małżeństwa. Wielki wybór 


pierwszorzędnych partyj, 


wżenków, małżeństw 


palestyńskich. Świetne wyniki. Prospekt i numer 
próbny za nadesłaniem międzynar. znaczka na od- 


powiedź. 


5933K r. 


| i i wyctownie | 


KRÓJ-MODELOWA. 
NIE. Nauka kroju, — 


modelowania i szycia 


według najnowszego 
systemu wiedeńskie- 
go Elwira Halpern - 
Siigserowa, absolwent: 
ka  Moden-Akademie 
we Wiedniu, Kraków, 
Krupnicza 14, Zgło: 
bzenia godz. 9—12 i 
3—6. 4749kr 


ROSYJSKIEGO lek- 
cyj udziela magister 
praw. — Zgłoszenia: 
„Szybka nauka* Nowy 
Dziennik. 3752g 
PRZEDSZKOLE „Tar 
but“ pod kierownic 
twem Dory Blumen- 
stockówny _ Dietlow- 
ska 91, OTWARTE 
1 LISTOPADA. 


KONCESJONOWANE 
Zawodowe Kursa Kro 
ju damskiego i dzie- 
cinnego Kl. Bobrow- 
skiej Swałtek. Krój 
angielski i francuski, 
najnowszej metody, 
ocenionej przez Urząd 


starszych cechu mia- 
Warszawy i Kra: 


sta 
kowa. Kursa dają wy: 
kształcenie mistrzow: 
skie w kroju modelo- 
waniu i szyciu. Nowo 
wprowadzony kums 


| rysunków, pod facho- 


wem kierowniciwem 
artystycznem, obejmu- 


je — szkice modeii 
żurnalowych, kolory- 
stykę i ornament. Po 
ukończeniu kursów 
świadectwa. Wpisy i 
inforinacje codziennie 
Kraków, ul. Felicja- 
nek 1, m. 7. telef. 
174-55. 5900kr 


KSIĘGOWOŚCI 

KALIGRAFJI 

STENOGRAFJI 

MASZYNOPISMA 

pewnie i szybko nau- 
czysz się na KURSACH 
FEINBERGA, Staro- 
wiślna 28, także indy- 
widuałnie, 5837g 


DO ANGIELSKIEGO 
poszukiwani: 1) part- 
nerka średnio zaawan- 
sowana 2) dwaj part- 
nerzy początki). Zgło- 
szenia: Karmel, Kole- 


tek 3 tel. 114-66. — 


3792g 
PRZEDSZKOLE mgr. 


Kernerówny, przyjniu: 
je zgłoszenia na grypę 
popołudniową między 
9—12.30 Łobzowska 
5, m. 5. 3782g 


STUDENTKA wydzia- 
łu filozoficznego U. J. 
udziela lekcyj polskie- 
go , historji, francu- 
skiego i łaciny b. ta- 
nio. Łaskawe oferty 
pod „A. G.* Nowy 


Dziennik. 3793g 
KURS ANGIELSKIE. 
GO dla początkują- 


cych przy Związku 
Żyd. Prac, Umysł, W. 
W. Świętych 8, pro- 
wadzi znany nanczy: 
cicl - anglista JÓZEF 
KARMEL. Pierwsza 
lekcja 4 listopada. — 
Dalsze zgłoszenia przyj 

muje Sekretarjat 
Tel. 109.97 37928 


PRZEDSZKOLE mgr. 
Kernerówny, przyjmau. 
je zgłoszenia na grupę 
popołudniową między 
9—12.30 £Łobzowska 
ane 5. 37823 


AAAAAA4AA 


LENY. w złotych: L strona 1:25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0°75. — Za tekstem 
625. — Drobne od słowa 010 gr. Dla poszukując ych pracy 0'05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy ZŁ 5—. Ogłoszenia ślnone i zaręczynow 
ZŁ 10—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10—. Nekrologi (klepty: 
dry) do 60 mm. w L łamie Zł 20'--, ZA zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „N owy Dziennik": Zygmunt Hochwald — Redaktor odpowiedzialny: ‘Jr. Mojżesz Kanter 
Nowa Drukamia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Fołdmanna, 


